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Głośny Olszański aresztowany. - Włamanie do urzędu 
pocztowego, Szeregowiec załpł oficera inspekcyjnego

KONFERENCJE IiAKSZAŁKA 
rUrSUDSKIEGO.

Warszaww, 18 sierpnia  [AW.), M inister 
sp rr w wojskowych m arszałek Józef Pił­
sudski przy jął wczoraj wojewodę łódzkiego 
Jaszezclto szefa sztabu generalnego gen. 
P iskora  i pułk. sztabu gen. Decka, z k tó ry­
m i odbył konferencje.
ZASTOSOWANI*' R AD TO TELEFONÓW 

W K O jnL .K  TY iE  r QLSKIEM.
W  rszawa, 18 sierpnia. (Pat.). D nia 13 

bm. >Jl y ła sie fc M inisterstw ie koleji, w 
wydeiale zabezpieczeń pociągu, konferen ­
c ja  w spraw ie zastosowania w kolejnictwie 
stac ji radiotelefonicznych odbiorczych i na 
Jawczych. N a konferencji tej rozpatryw a 
ny był projekt zainstalowa uia kilku tar 
kici stacji na  ważniejuzyct węzłach i sta  - 
m ach kolejowych na Kresach wschodnich, 
Ua razie ^ tu łen r próby. Stacje te mogłyby 
oddać wielkie usługi w zwalczaniu brtndy- 
fyziuu i band dywersyjnych.

v ZWYZKA KURSU ZŁOTEuO 
W GDAŃSKU 

b u . ig 18 sierpnia. (Pa ). K urs zlo- 
ago doz lał ;siaj dalszej podwyżki, doeho 

Jząc  na  giełdzie urzędowej w g itówce do 
67.10 guldenów ..a idO złotych. Obroty gieł­
dowe z dniem duste  pitym wynosiły gotów- 
cą lOO tysięcy, w ypłaty  na  W arszawę 116 

tysięcy.
A RESZTOW AN iE RED  łriX)FÓW  

„ G A k E ll BYDGOSKIEJ 
Byngj .c: 18 sierpnia. (AW j. Z oowo- 

tiu a r  łyku’y „Gaże y Bydgoskiej" prostują­
cego niektóre wiadomości, jakie sie ukaza­
ły w prasie miejscowej w spraw ie Banku 
Dyskontowego w Bydgoszczy, prowadzący 
dochodzenia w tej spraw ie sędzia śledczy 
iBromirski zarządził wczoraj w lokalu D ru­
k a m i Narodow' j„ w k tórej sie drukuje 
„Gizetr. Bydgoska" przeprowaozenie rew i­
zji, jakoteż przymusowe doprowadzenie 
Przy pomocy policji au to ra  arty  kułu red. 
F ieu .era  i red odpowicdi ialnego Małysze. 
Rew izja trw ała  około godziny. W  wyniku 
zarządzenia sędziego śledczego, p rz y trz y ­
m ano w areszcie obu redaktorów pod z o. rzu­
tem zbrodni do godz. l n, poczem zwolniono 
roi Redakcja „Gazety Bydg." wystosowała 
do Sadu rpelacyjnego, jakoteż do m inistra  
Spraw iedliw Ari zażalenie z powodu postę­
powania sedziogo śledczego.

„LWÓW" W  GD-'' NI.
Gdynia, 18 sierpnia. A W .) W  porcie 

tutejszym  zarzucił kotwice szkolny starek 
»Lwów“ przybył on z Gdańska, w najbliż­
szych dniach sta tek  udaje sie do Anglji.

marsz strzelecki szlakiem Kaurówfti.
*

— Któż to  zm erra 
4, mety w czasie re­
kordow ym ?

— P an  S tłcński?

Kys- L. Czermański.

U KŁAD GRECKO - RUMU NSKI.
A teny 18 sierpnia. (AW.). Z kół dyplo 

m atycznych donszą, że rząd grecki rozpo­
cznie w najbliższych dniach rokowania z 
Rum unją w spraw ie zawarć ’a wzajemnego 
paktu  przyjaźni i  pokoju. U k łid  ten ma 
być wzorowany na  rodobnym  układzie, za- 
w artym  miedzy Grecją a  Jugosław ia.

GW AŁTOW NI CYKLON W  NOWYM 
JORKU .

Paryż. 18 sierpnia. (P a t) . „N. Y. He­
rald '' donosi z Nowego Jorku , że szala tam  
gwałtowny cyklon, który zniszczył jedno 
; przedmieść' m iasta. 15 uoniow uległo cał­

kowitemu zniszczeniu, a  wieD innych po * 
ważnemu uszkodzeniu.mm , -- - _

I
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Problemu! watki polityczne 
w St. ZSednoczcnyckr

Okres priedwy borczy. -  Zmniejsz*n e podatków. -  Sp a- 
ta d ugów - Sorawy wojskowe. - Prohib*oja,

Sesja Kongresu Sianów Zjednoczo­
nych zakończyła sic przy aketn panlainenoie 
wzrastającego w kołach politycznych i a- 
Btroju i przygotowań j  rzc v. yborczych, 
w listopadzie bowiejn odbeda sic wy nory 
całej izby niższej i jednej 'rzeeiej Sona .u.

Ż uchwał Kongrf su jednn z najw a­
żniejszych było zmniejszenie podatków o 
dalszych 385 milj. dolarów, tak, ze w ciągu 
dwóch tai podatki w Stanach Zjednoczo­
nych zredukowane zostały o 700 milionów 
lołiajoSy.

"n iik a  ta  obejmuje najm niejszy ci* i n a j­
większych podatników, granica bowiem 
dochodu _’oeznegq, niepi/dlcgajuct.uo pocu - 
Ikorn, peduiesion:, zostało do 3.500 dolarowy, 
w ten sposób okclo 220 tys. osób zostało 
zwolnionych od płac, o i a podatków, a  >- 
prócz tego obniżone zostały znacznie naj - 
wyższe stawki.

Kongres ratyfikow ał umowy w s p ra ­
wie spł; y długów z W łochami Beigją, Ru- 
m unją. Estonja, Czechosłowacja. Na pod- 
,stawie tych umów w ciągu ich realizowania 
7 mil jardów dolarów wpłynie do kas S ta ­
nów Zjednoczonych. Układ am erykańsko - 
francuski w spiaw ie długu francuskiego 
został zaw arty, lecz senat amei ykański 
wstrzymuje sic z jego raty fikacja  do chwili 
zatw ierdzenia go przez izby francuskie

Senat am erykanski ratyfikow ał w dal­

szym ciągu wniosek rządu q udział Strnow 
Zj. w trybunale międzynarodowym. Kon - 
gres zajął się również lotnictwem  w ojsko- 
wem, ii., lowem i morsl ’eir przeznaczył na 
ten Cel 229 miljonów. Po pięciu latach a r  - 
m ja am erykańska posiadać btjdLie 1.300 sa­
molotów a m arynarka 1000 i dwa oyromnej 
wielkości Zeppeliny. Kongres podwyższył 
pensje weteranów wojskowych i wdów po 
nich i przeznaczy 1 165 milionów dolarów 
a a  Ludowę dróg.

W niosek o przyznanie 375-ciu miljonów 
dolarów n a  poparcie rolników w S tanam  
Zj. — suma ta  z a la ła  pó/jnicj obuiżona do 
100 m ilj. — został odrzucony przez K o n ­
gres mimo gorącego (oparcia, którego u- 
dziclil m u prezydent Hoolidge.

R atyfikacja  trak ta tu  z T urcją została 
odłożona,

Z sy tuacji wyborczej w wielu Stanach 
wynika, ze demokraci przy z b ija ją c y c h  się 
wyborach mogą uzyskać większość w S e ­
nacie. F ak t ten nie w ynika z pooulainości 
program u, an i z większej sprężystości jeb 
organizacji.

Dwa główne punkty program u dem o­
kratycznego — obniżenie ceł, udział w orga 
nizacjach międzynarodowych — nie są mi­
le widziane w Amery ce. Lecz o suKcesie jyy 
borczym decydują n ieraz w wysokiej stop­
niu Problemy drugorzędne, k tóre iwielo

maja wspólnego z doktryną party jną , ł«ez 
zna idu ją  szeroki oddźwięk wśi ód w yLo>- 
■j ó w  i doprowadzają do poważnych rozdźwlę 
ków w łonie stronnictw .

Do problemów takich należy spraw a 
.. ronibicji. G rupy ,.moKrycli“ wrogów' pro­
hibicji i „suchych*4, zwolenników jej. re ­
kru tu ją  się i z pośród republikanów i d e ­
mokratów, wybory niejednokrotnie od' y 
wają się na tej w ialnie platform ie. K andy­
daci zagadnienie to tra k tu ją  raczej opor - 
tunistycznie, przystosowując się do oi jnji 
wyborców, k tóra również nieraz ulega 
zmianie Odnosi się jednak wrażenie, ze o - 
fenzywa „mokrych'* rozwija się pomyślnie. 
N astroje lokalne i cały szereg spraw d rugo 
rzędnych z Jola] i poszczególni kundydai 1 de 

m okratyczni w sposób korzystny d la  siebie 
wyzyskać.

Spraw a pomocy dla rolników, odrzuco­
na przez Kong] es, jest . klęską prezydenta 
Ooolidge‘a, k tóry  jednak okazał pełną do- 

r: wołę przyjścia farm erom  z pomocą. — 
Udzi.T Stanów Zjednoczonych w T rybuna­
le M iędzynarodowym wy w iłal gwałtowną 
kontrakcję senatora Borab. przeci w nika 
m ieszania się A m eryki Jo  spray euiopt. - 
skicli. Senator Borab, objeżdżając pod tem 
hasłem S ta ił"  Zj., uąćuje g run t, m yśli bo­
wiem postawić swoja kandydaturę n a  pre?. 
zydenta. Ten punkt Program u senatora Bo- 
rah , jest w Am eryce popularny n. m e mo­
żna jednaic tego powiedzieć o akcji", doma­
gającej się uznania Sowietów przez Stany 
Zjednoczone. W prawdzie pew ne sfe ry 'p rze­
mysłowe i barkow'e życzą sobie tego, więk­
szość społeczeństwa jednak sprzeciw ia się 
naw iązaniu stosunków.

Zanotować dalej należy liepowodzenie 
Stanów Z.j. w akcji, zmierzającej Jo  polu - 
bor nego załatw ienia sporu chu.jsko - pęcu-
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II
Powieść współczesna.

Ciąg dalszy.
Pan się uśmiecha, że mam takie detekty- 

wiezne zachcianki. io  skauting wyrobił we 
mnie tę żyłkę. ]tyłem czynnym harcerzem 
przez pięć lat. Później brakjo czasu.

Otóż skradałem się w tę stronę. Noc by­
ła ciemna, ruch pomiędzy końmi, przewożo­
nymi na okręcie i szum fał sprzyjały mi do- 
skouale ć .  urzeczywistnienia zachcianki, 
tak, że ulokowałem się-za kranem parowym 
w odległości kilku zaledwie kroków od leżą­
cych dwóch białych postaci, dozorców koni. 
Już miałem im się ukazać, gdy jeden z nich, 
dźwignąwszy “’ę, zaczął zapalać m-zygaszo- 
ną fajeczkę. W ośwńetleuiu zapałki u jrza­
łem nagle snaną sobie twarz Araba z Rzy­
mu. Araba-gentlemana. To mnie oczywiście 
zaintrygowało. Tam wj glądał jak książę, tu 
leżał przy koniach, jako skromny przew i 
źnik. Posluchiwanie uie zdało się aa nic, 
gdyż nie rozumiem po arabsku ani słowa. 
Chłopca ze zranioną ręką pomiędzy nimi nic 
Wyło. więc niewidziany u yeofałem się aż do 
schodów, po których ktoś szybko schodził. 
Przyspieszy lem kroku i przez dolny pokład 
wróciłem do naszej kabiny. gdzie William 
już chrapał. Nazajutrz we śrr lę przybyli­
śmy do Tunisu o ósmej rano. Obi erwowałem 
owego „gentlemana** przez lornetkę, jak ko­
nie wyładowywał i upewniłem się jeszcze co 
do tożsamości rzekomego .-„księcia** i „prze- 
w;o/ii!ka“.

Zajechaliśmy do „Tnnisia Pałace Ho­
łd*  i zażądaliśmy od portj-era dobrego irze- 
wodnika. Ten przyrzekł n»m jakaś znakomi­
tość, Iłalcfu, czy ooś podobnego. Tymczasem 
kn memu zdumieniu ".jawił rję mój znajo­
my z Rzymu i ze statku i przedstawił się

jako Hassan, autoryzowany irzewodnik. 
Zapytany przezemnie podstępnie służący 
hotelowy wygadał się, że pierwszy raz widzi 
na oczy tego guide‘a. Pięć dni zwiedzamy 
z nim wszystko godne uwagi, obserwuję go 
bacznie, ale nic mu zarzucić nic mogę. B ar­
ii zo inteligentny, grzeczny, tani. wesoły; Pu- 
prostu nadzwyczajny przewodnik. Tylko 
przyznam się panu, że mnie trochę niepo­
koją te maskar? dy_ Gentlem n, przewoźnik 
koni, guide w jednej osobie. Jak i cel w tem?

— Czy mówił pan komu o swych spo­
strzeżeniach! — zapytał Stevenson.

— . bsolutnie nikomu.
— Dobrze; proszę nadal zachować zupi-i- 

ną tajemnicę, Będziemy go teraz we dwój­
kę obserwowali...

Tymczasem dotarli do Porte de France, 
gdzie reszta towarzystwa uż czekała.

— Idziemy w prawo, czy w lewo! — za 
pytał Lecomte.

— Pójdziemy w środek a wrócimy lew7ą 
stroną. Bazary sa duże ciekawsze, niż far­
b ia rz e  i fabi yczki perfum. A znacie nań- 
.stwo Rite Sidi Ben Arous, albo oryginalną 
Souk El TronI, — zapytał Maurycy towarzy­
stwa, zwracając się dc p! ń.

— Nie znamy. Prowadź r as pan. A mcźe 
zresztą r*> ji ż widzieliśmy. Któżby te nazwy 
spamiętał. Ale chodźmy tam. rnakie niezwy­
kłe sa te kręte uliczki arabskiej dzielnicy — 
mówiła Jeanne.

Ścisk tu panowrał nie o wiel i mniejszy, 
niż na skrzyżowaniach czterech głównych 
ulic. Przed bazarami wisiały wzorzyst* dy­
wany, haftowane poduszki skórzane. Obok 
na niskim mozaikowym s to łe c z k u  siedział 
po vażry kupiec z potężną fajką. Widząc 
nadchodzących Europejczyków, zerwał się, 
czyniąc miejsce i zapraszał do wnętrza u- 
prze.imie, ale nie natrętnie, jak to czynią 
Włosi.

— Soułement pour voir! •— woła! rze­
czywiście szczerze, bo kto wszedł Jo takiego 
bazaru by tylko oglądać, nie mógł się o 
orzec piękności tych oryginalnych arcydzieł 
haftu, dywaników, 6zali i kupował, co mu

wpadło pod rękę. Wnet zjawiały się filiżan­
ki doskonałej taw y arabskiej którą izęstu- 
ją  każdego gościa i za którą broń Boże pró­
bować zapłacić,

Głośni jazgot, ehark.ot I szw argjt licz­
nych, a biednych dzieci ^mbskieh, bawią- 
cych się na uliczkach, cichł, kiedy ukazały 
się sylwetki Europejczyków

— Inglezyl łnglezyl — piszczeli na j­
mniejsi.

— Yes, I Lave not binar.as — przyehle- 
biali się slarsi, popisując sie znajomością 
refrenu oklepanego szlagiera. O, bo c chł >- 
pcy arabscy w lot p.zua.ia Anglika i 'ubią 
icli za hojnuśó w porównaniu z wyrachowa­
niem i oszczędnością francuska. Czasem wy­
ciągnęła się rączka biednej dziewczvnki. 
znacznie "zadziej chłopczyka, ule nic-mi".- 
ło. Nie było w tem wstrętnej nahalności wy­
rostków neąpolitauskieh.

— Balek! Bara! — huk. ął la* pogania­
cza mnłów I rozpierzchały dzieciuły na bok- 
jak  brzmiał ’ ozkaz. A poprzez^ wrzawę l 
zgiełk dolatywał głębok., - donośny dźwięk 
dzwonów katedry tuniskiej.

ROZDZIAŁ III.
ŚWIĄTYNIĄ Bgj IN I ASTARTE.

Olbrzymie cysterny rzym kie a  raezcj 
kartagińskie, chluba architektury, a zara­
zem techniki slarożytucj, poprzegradzano 
dzisiaj deskami - - sztachetami. Prawie cała 
wioska „La Malga'* ma ku obecnie s> e 
spichrze stodoły i stajnie. Cysterny te w li­
czbie dwudziestu niespełna w kształcie bar­
dzo długich, leżących, wydrążonych walców 
zasypane są wewnątrz w swych dolnych 
częściach rumowiskiem i naniesionym pia­
skiem wyżej połowy a z zewnątrz zuDełnie,

Ząb czasu poszczeibił je tu i ówdzie, lecz 
silne sklepienia ooarły się rwyclęsko i dziś 
chronią swymi tukami dobytek _ ubogich 
wieśniaków arabskich. W około stoją w cie­
niu rzadkich w lem miejscu palm,_ czyste, 
białe domki Arabów. Hen pi ayloj io: 6 
dwie wyniosły wieżyce katedry k< tagiń- 
skiej. tC. d. n.).
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ańskiego o Tackntsh ł Aricę. F a k t ton 
Jlanowi lewion wyh ir. w kom nanji am ery­
kańskiej przeciw Lidze Narodów, okazało 
de bowiem, że likw idacja sporów naw et w 
ramach samej A m eryki jest rzeczą trudną.

Prezydent Cooi.dge staw ia swoją kan- 
I daturą  n a  p rezydent! n a  trzecią kaden- 
fclO-,- co sprzeciwia się właściwie dotychcza­
sowym zwyczajom politycznym  w Stanach 
5jednoczonych. W iadomo, że naw et tak  
jłyh itny  i popularny człowiek, jak  Roose- 
/c l t  nie uzyskał przedłużenia okresu swo-

ti-.i prezydentury na  trzecią kadencją. — 
Inawcy stosunków jednak tw ierdzą, . że 
<zanse Coolidge‘a  zasadniczo nie są złe. —

ki ezą^c. rozważne jego usposobienie, p o ­
wściągliwy f “ oaób postępowania zyskały 
nu  bardzo wielkie sj mpai.ie, naw et wśród 
kół demokratycznych, a  wiąc wśród w ro ­
gów stronnictw a, do którego należy i które­
go był kandydatem . —

Obecny prezydenl z przekona ń jest r a ­
czej konserw atystą i bardzo sią liczy z o - 
pin ją i i n t e r e s w  w arstw  posiadających. 
I  w  tych kołach wiąc może liczyć n a  popar­
cie. Sytuacja zresztą, o :le chodzi o wybory 
n a  prezydenta, nie jest jeszcze wyjaśniona, 
a  zadecydują o niej dalsze wypadki poli­
tyczne.

FORD I FORDYZM. 
IV.

PŁACA ROBOTNIKA I OPIEKA 
SPOŁEC IZ NA.

Najniższa płaca robotniku w Fabryce 
(Purda wynosi bz«śc dolarów dziennie i to 
id!a takich nawet, których kwalifikacje sta­
nowią wszystkiego poi dnia przygotowania. 
liloboinik może od fabryki otrzymać tanie 
i dobrze urządzone mieszkanie z łazienką, 
werandą i ogródkiem przed nią, który mu 

każdej wiosny og”odnicy fabryczni uprav ią 
I zasieją, łub v smug żj czenia, za małą o- 
plata obsadzą. Robotnik ma do dyspozycji 
szpital, w którym będri w razie potrzeby 
leczony znowu za niewielką opłatą.

Dla robotniki "-reszcie fabryka poza­
kładał? konsumy sklepy spożywcze, w któ­
rych może on nabywać żę-wność po najtań­
szych cenach i których głównym celem jest 
regulowanie cen na targa miejscowym i 
Chronienie robotników przed wyzyskiem. 
(Iłożna sobie bowiem wyobrazić, że gd: w

akiem Higliland - park samych robotników 
Forda mieszki razem zeszło sto tysięcy, 
to dokoła nich dalszych kilkadziesiąt tysię­
cy ludzi musiało isiaść, Którzy stara ją  sią 
żyć z tych robotników jako kupcy, rze- 

lieślnicy, szynkarze. hotelarze itd. Fabryka 
Forda nie przeszkadza im zaroukować, ale 
dba o to, aoy nie uprawiali ua robotnikach 
wyzysku. W tym emu fabryka sama zakła­
da magazyny centralne, których celem jest 
tyiko regulowanie cci a nie zaopatrywanie 
masowe wszyctkich '•o dc miko w. W ten spo- 
iób centralna fabiyka Forda w jednym ro­

ku sprzedała robotnikom np. półter; miljo- 
na funtów słoniny, bardzo taniej, je ły nie w 
celu uregulowania ceny tego artykułu nr 
ta rg a  miejscowym .

Nie potrzeba dodawać, że wszystkie te 
zarządzenia przyczyniają sią n owej „trony 
do dalszego podniesieni! zarobków, potęgu­
ją  bowiem zawartą w nich 6iłę nabywczą. 
Istnieje jednak jeden żelazny i ni sodmien- 
t>' wa inek wszystkich tych dobrodziejstw, 
któ ) Ford sypie na swoich blisko dwieście 
tysięcy robotników. W arunkiem tym jest. 
że żaden z nich nie może należeć do zadn sj 
organizacji robotniczej. Przystąpienie do 
jakiejkolwiek organizacji „znacza natych­
miastowe, utratę  pracy On tegu zarząd fa­
bryki nie czyni żadnych wyjątków.

Mimo to robotnicy Forda, jakkolwiek 
nie chroni ich żadna or; ranizacja, jeszcze 
ani razu nie strajkowali. Ogromna leli wię­
kszość wsiada yłasae u rap , oszczędności w 
kapitałach i różnych akcjach, własne auto­
mobile, sk'epy, salony czyli szynki i restau­
racje, w których pracują żony i córki. Bar- 
dzo wielu kształci synów w odległych róż- 
nycb szkołach zawodowych. Jeanem sło­
wem — dobrobyt tej masy robotniczej - jest 
według pojęć naszych wręcz niesłychany.

Na przykładzie zatem Forda widać na j­
lepiej, że ustrój kapitalistyczny nie musi 
koniecznie prowadzić do ”,aciekłe'i walki 
klas, Jo wyzyskn bezwzglę dnego ze strony 
przedsiębiorców i do strajków l rabotażów, 
iiko środków obrony ze strony robotników. 
Można tu wszystko urządzić także inaczej 
i to tak, że fabrykant i kapitullom będą 
ciągnęli ogromne zyski, a ro>*Oinik będzie 
dochodził do niewidzia; .ego guzieindzie ć >- 
b robytr. W arunk im jednak tego wszyst­
kiego jest niestrudzona praer, zarowno ro­
botników jak  samych przedsiębiorców.

Sam.

Pomysł wymiany słuchaczy uniwersytetu 1 
więzienia

Nowy Mark Twain w todze profesorskiej 
proponuje ni mniej ni więcej, przeniesienie 
więźniów u Sing-Sing do uniwersytetu, stu­
dentów zhl do więzienia! Profesor Alger- 
noon doszedi do swego wniosku na podsta­
wie długich i dojrzałych obserwacji. A wit^o 
twierdzi on, że więzienie jest idealnem m ie;. 
scem dla studjów, odseparow- nem od dy- 
strakcji i rozrywek światowych, że pobyt W 
więzieniu pogłębia znakomicie umysł czło­
wieka i pozwala mu poznać siebie samego. 
Więźniowie, zdaniem profesora, są zatem 
świetnie prz^gowani do .sracF iw umwersy- 
teckicL i nadają się do nich lepiej niz stu­
denci, którym sporty, rry, rozrywki pr-ess ■ 
kadzają w korzystaniu z cwoców wiedzy 1 
w pogłębianiu umiejętności.

Projekt prof. Algernoona jest bez za­
strzeżeń wysoce oryginalny. Kto wie je ­
dnak. czy nadmiai oryginalności i ; e zapro­
wadzi naśi dowcy Marka Twaina do Siug- 
Sing na stale. -> .

WIELKA WYSTAWA KELlGUNA 
W LOURDES.

Organizacjo katolickie w Polsce otrzj-. 
mały wiadomość, że w Lourdes projektowa­
na jest wielka międzynarr tiowa wystawa re­
ligijna. Do wzięcia udziału w tej wystawie 
naproszone bęaą wszystkie narody kato­
lickie. Ze względu na miejsce wystawy 
zwiedzane przez ogromne rzesze kaLnickie 
caiogo świata, wystawa ta  bedzie miała do­
niosłe znaczenie propagandowe.
STATYSTYKA KLĘSK I  KATASTROF.

Biuletyn Szwajcarskiego Czerwonego 
Krzyża ogłasza statystykę katastrof i klęs i 
pomiędzy 1 września 1924 i J września 1925 
roku. W tym krótkim okresie czasu wyua- 
rzylo się 30 trzęsień ziemi, 6 zawaleń sią 
gruntu, ICO pen odzi, 74 cyklonów, J4 posuch. 
6 wybuchów wulkanicznych, 29 olbrzymie i 
pożarów, 8 klęsk głodowych — ogółem 261 
żywiołowych katastrof w ciągu jednego 
loku.

Rozmaitości świata.
ORYGINALNE UBEZPIECZEŃ lE.

Pewien znany kontrab; ndzista amery­
kański rbiezpmezył się w londyńskich to- 
warzys! wie tnekuracyj atm  nr 10.000 funtów 
sterlingów, piatnych ir razie zniesienie 
przez rząd Stanów "? 3dnoczunych w roku 
bieżącym prawa prohibicyjnego w dziedzi­
nie handlu napojami wyskokowymi.

CIEKAWA STATYSTYKA.
„Tribuna*' drukuje statystykę godzin, na 

które przypada największa ilość "gonów. 
Dane, zebrane przez jakiegoś oryginała, wy­
kazują, że ludzie um ierają przeważnie po­
między godz. 1 -szą po północy a 6-fą rano. 
Najrzadsze Są wypadki śmierci o północy.

WYSTAWA FILii TELISTYCZNA.
W New Yorku otwarta zostanie na je­

sieni międzyiiarouowa wystawa filatelisty­
czna, która jakościowym oraz ilościowym 
doborem ma pobić wszystkie dotychczasowe 
w tej dziedzin!" rokerdy. Ogólna waitośó 
eksponatów obliczana jest na 3 miliony 
furtów  sterlingów. Wymawiona będzie naj­
rzadsza m arka w świecie — znaczek 1  o cen­

towy angielsl iej Gwfj my z 1856 roku, naby­
ty na licytacji filatelistycznej 1922 'oku za 
pokaźną sumę 7.317 funtów steilłngów.

FORSOWNE METODY.
„Chicago Tribune" ip suje m stocl,r ścią­

gania z opornych płatników w Indjach. De­
likwenta wystawia się na działanie połu­
dniowych nromieni słonecznych i trzy na sic 
dopótv, dopóki nie ośwJadczy goi owości 
bezwłocznego uregulowania sprawy. Pew:en 
bogaty kupiec skazany a s  taką karę, uiścił 
po trzech godzinach tej tortury podwójną 
sumę, pod warunkiem natychmiastowego 
przejścia na cienistą stronę ptacu. Dzięki te­
mu systemowi maharadża Hajderabatu 
mógł zwiększyć podatki w swojem pań­
stwie o 30 proc.

PROFESOR A LA MARK TWAIN.
Profesor uniwersytetu Columbia (Stany 

Zjednoczonej, Algernonr Tanin, który z po­
lecenia rzaazi prowadzi jednocześnie tygo­
dniowe wykłady dla więźniów w Sina-Sing, 
wpadł na wie’ee oryginalny i dość drasty­
czny nawel, jak na ekscentryczną Amerykę

|  H e r b a t a  R i e d l ^ s j

T r c f t i e n ?  e p i lo g  b ó  fc!.
a osoby zabite, a 3 ciężko ranne.
W  piątek wieczorem, w pewne; małej 

gospodzie na przedmieściu paryskiem, do­
szło do bójki, k tóra zakończyła sic t r ą g i /  
cznic. Jeden z rośc i pokłócił się z właści­
cielką knajpy. W  sprzęcie- lei wzięli r ó ­
wnież u d za t pozostali gości :, którzy roz­
dzielili się na dwie grupy. P o  żywej ’ wy­
mianie zdań i wyzwisk powstai* ogólna 
bójka, w  czasie której sprawcy kłótni wy­
bito lewe oko.

W  tym samym momencie raniony w y  
c‘ągnął rewolwer i dał z n go na śiepc. 
kilka strzałów. Jekiś podoficer j ; en 
z cywilnych zostali na miejscu zabici. C o- 
spodyni została ran !ona śmiertelnie i w krót­
ce potem zmarła. Frócz tego t rz3̂  inne 
osoby zostały lżej lub cis iej ran.one. Spraw ­
cę natychm iast aresztowano.

„..3<ba?dz,p- ids szaeiy*.
w  o p i i T i i  a n g i e l s l i l c l z  d z i e c i .

Mowy zbiór „śmiertelnych grzechów* u- 
lożony został w odpowiedzi 3001) dzieci szkol 
nych angielskich na pytanie: „Cc jest najbar­
dziej złą rzeczą na świecie ?“ Sąd edukacyj­
ny opublikował kilka następujących „grze­
chów'*: 1) Małżeństwo dla pieniędzy: 21 Pro- 
w-adzenie podejrzanych lokali; 3) .Obcinanie
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Pewnego razu ko: ecpondencja ustala zu­
pełnie. "~\

Ijie pomogły listy .wykłe i polecone, nie 
przydały się na nic /telegramy. Prof. Schm 
bert począł dcm siać się, ie powodem prze­
wlekłego milczenia musi być poważna cho-! 
roba.

Postanowił więc odwiedzić siostrę i za« 
brał się do wykończania terminowycn ro ' 
bót, by odjechać nazajutrz.

Gdy wieczorem siedział u siebie w gabii 
necie, otworzyły sit nagle drzwi i w progu 
zobaczył p 'of. Schubert swoją siostrą w po- 
dróżnem ubraniu.

pieiwszej chwili ucieszył się bardzo 
i wstał od stolika by przywitać się — gdy 
nagle ogarnęło go niepojęte przerażenie. 
Zdawało mu się,, że zamiast siustry widzi 
tylko jej cień.

Guy na wpół omdlały usiadł, usłyszał 
głos siostry:

— Dziś umarłam, napisz dla mnie epita­
fium,

Prof. Sehuhfert zemdlał. Gdy wrócił do 
przy! „inności, zdawało mu się, ze to był sen.

B nnkiem przyniósł mu posłaniec depe­
szę, donoszącą o śmierci siostry.

Akudemiey s M i  tejskowa.
Jeszcze przed rokiem  władze wojskowe 

za ządziJ y przeniesienie Jo rezerw y tych 
akademików, k tórzy uodczas wojny pol­
sko - bolszejviflSiiej służyli w wojsku 12 mie­
sięcy. Umozl' wiło to licznym rzeszom mło­
dzieży akadem ickiej kończenie s trd  iow 
oraz przystąpienia do dalszej pracy. Pozo­
sta ła  jednak spora liczba akademików kto 
rzy nie m ają pełnych 12 miesięcy odbytej 
służby' wojskowej. Ci więc mnszą na  z a sa ­
dzie dotycnczascwycłi przepisów pójść do 
w ciska po raz drugi (nawet w tym  wypad-

włosów; 4) Całowanie; 5) Używanie szarla- 
fa/iskich lekarstw; 6) Sprzeczanie się z poli­
cją; 7) Noszenie gorsetu; 8) Starania przypo­

dobania się mężczyźnie; 9) Torowanie sooie 
drogi przy pomocy łokci.

„Dxiś i marłam".
TAJEMNICZE PRZEŻUCIE PROFESORA MON ACłU JSElEUO.

i Jakkolwiel siosi ra r-yezłj dąwao zamąż 
Profesora Sch^Kerta, "złonka monachij- i  rodzeństwo uie widywało eię latami, to je- 

«kiej Akademji Umrejętnofci łączyły baidzo dnak pisywali do siebie bardzo serdeczne 
•erdeczne węzły z siostrą Eweliną. listy.

Ci, K?ófzy jjrzsjifcwsli Hanat ba MansJis.
.. . . .  ■ " : m— I .   Am J» ll|i|j. ilje.HP« IL urilli

l.Th-aboszi (Włoch) 
2. G ertruda Ederle (A- 
m erykanki) 3. kapitan 
W oob (Anglik) 4. Su1’ 
livan (Amerykanin) 5. 
Th. W. Burgess (An­
g l ią .
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PIOTR BENOIT.

ALBERTYNA
f io  w ie  SĆ.

Prze‘ożył Leon Sternklar.
Ciąg dJszy .

Dołychczas stał przedemną. Teraz usiadł 
założył jedną nogę na drugą i począł uśmie­
chać się szyderczo.

— A’eż nie, ależ wcale nie, Widzę, źe je­
steś o wszystkiem bardzo dokładnie poinfor­
mowana Czy nieprawda ? Nie widzę żadnej 
trudności, aby ci oświadczyć, że była tam 
także panna X..., panna Cecylja X...

— Twoja narzeczona?
Niech będzie moja narzeczona, jeżeli tak 

chtecz.
I uśmiech jego przybrał wyraz wyzywa­

jący.
— Pozwól mi, rzekł do mnie, abym wy­

dał westchnienie ulgi. Z powoaów, których 
delikatność musisz sama ocenić, nie chciałem 
ci uuzielić tej wiadomości. Czekałem, aż ja­
kaś dobra dusza weźmie na siebie to zadanie. 
Ale w końcu musiałem dojść do przekonania, 
że cał< ta historja zaczyna być zanadto długa.

— Franciszku! szepnęłam głucho. Fran­
ciszku!...

— Cóż takiego?
— Strzeż się.
— Czego?
— Cbcesz się żenić?
— Niewątpliwie
— Jowtarzam, strzeż się
— Pa z jes*cze zapytuję. czego?
— Nieszczęsny, zawoUłanj- nieszczęsny! 

On mme nie rozumie. k,

— Czego nie rozumiem?
— Wielu rzeczy. W każdym razie, nie 

wiesz, do jakiego stopnia ja cie jeszcze ko­
cham,

— Dopiawdy? Tego nie widać.
— Jakto?
— Albo raczej tego nie było widać w  o- 

wym czasie, kiedy — czy przypominasz so­
bie? — ja cię ustawicznie błagałem, abyś 
mnie poślubiła. Musiałem tedy w końcu dojść 
do przekonania, że tobie na tern nie zależy, 
ż ; tobie wogóle nie zależy na mej osobie. Cóż 
wiec dziwnego, jeżeli w  takich warunkach...

Przystąpiłam do niego. On urwał i wciąż 
na mnie spoglądał z ciekawością, w której 
znać było zarazem obawę i wyzwanie.

— Franciszku, rzekłam do niego głosem 
z głębi duszy pochodzącym, czy ty doprawdy 
nie wstydzisz się?

— Czego się mam wstydzić? zapytał to­
nem, w którym już było mniej pewności sie­
bie.

— Ona piękniejsza odemnie, nieprawda?
Nic nie odpowiedział, wzruszył tylko ra­

mionami.
— W każdym razie, bogatsza odemnie.
Zaśmiał się szyderczo.
— Takie podejrzenia, rzekł, nie mogą 

mnie dosięgnąć.
— Jest także młodsza odemnie.
— To rzecz niewątpliwa!...
— Ty śmiesz to mówić!...
Zachwiałam się. Ale zdołałam zapano­

wać nad soba i tym razem on pobladł, gdy 
cedząc bezlitośnie każde słowo, dokończy­
łam zdanie:

— Młodsza odemnie, to rzecz pewna, a- 
le wszak nie jest młodsza, aniżeli była Kami­
la, nieprawda?

Było ło pierwszy raz, że imie to wróciło 
do naszej rozmowy. Franciszek uderzył sil­

nie Pięścią o mały stolik Kilka płatków róż 
upadło na dywan.

— Dość! Mam tego dość! Skończmy tę 
idiotyczną -ozmowę Jeżeli masz mi jeszcze 
coś do powiedzenia, mów.

— Franciszku, rzekłam, jeżeli mnie już 
przestałeś kochać, czy nie rozumiesz tego, 
że ja cię jeszcze kocham?

— Cóż z tego wynika?
— Jakto, czyż to nie jest rzecz dość ja­

sna”
Milczał.
— A więc kochasz ją?
— To moja rzecz, odpowiedział oschle.
O, w tych chwilach tragicznych, w (ych

chwilach stanowczych, jakie złowrogie sza­
leństwo go ogarnęło! Jakie szaleństwo, i tak­
że jaka dumał Gdyby okazał mi nieco łagod­
ności i słodyczy, gdyby powiedział kilka 
słćw współczucia, byłby mnie może rozbroił. 
Ale tej łagodności nie miał. tych słów współ­
czucia nie myślał nawet szukać.

— Posłuchaj rzekłam do niego, a w gar­
dle mnie dusiło. Czy ty wyobrażasz sobie, że 
to zrecznie z twej strony, że to rozsądnie?...

Tym razem ou szedł ku mnie i pochwycił 
mnie za rękę. Trwoga mnie zdjęła. Cofnęłam 
się wstecz.

— Posłuchaj innie ty  z twej strony, od­
powiedział. To wszystko jest bardzo przy­
jemne, co ty mi tu mówisz, ale oświadczyłem 
ci przecież niedawno temu .telefonem: dziś 
wieczór mam bardzo mało czasu. Podejmie­
my jutro ponownie te zachwycającą rozmo­
wę. O ile znam siebie nie mam zwyczaju u- 
krywać sie przed nikim. Ale nie dziś wie­
czór.

— Idziesz teraz do niej? Nieprawda?
, (0 . d. n.). t
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U , gdy juz służyli po U lub 1 1  1 pół mie - 
siąea), pizyczem  »ostają wcieleni do pod ­
chorążówki, gdzie kurs trw a 9 miesięcy. — 
Łączna zatem służba dla tej kategorii o- 
oób trw a w niektórych - w ypadkach po 20 
Uiies. i więcej. Oznacza to stanowcze po­
krzywdzenie starszych akademików w po - 
rów naniu z młodszymi rocznikami, dla 
k tórych  obecnie t. zw. półtoraroczna służba 
(wojskowa trw a faktycznie tylko 15 miesię­
cy Bo jeśli naw et przyjąć że ochotnicza 
służba w wo isku nodczas wojny nie upraw ­
nia do specjalnych przywilejów an i wzglę­
dów. ta  wszak trudno sie pogodzić z tein , 
by  daw ni ochotnicy, nm jący teraz po 25 
lo 27 lat. m ieli służyć dłużej, niż przewi - 

duje obecna usu wa w stosunku do roczn i­
ków młodszych. I  to wtedy, gdy np. nieaka- 
demicy, korzystający z odrowzuń, z ty tu łu  
opiekuóslw a zostają przeniesieni do rezer - 
w y po 5 m iesiącach siuzby, a  nauczyciele 
szkół ludowych po 2 miesiącach.

N asuwa sio ~vięc pytanie, czy w obc- 
(3 ych w arunkach m iarodajne czynnik rzą 
do we nie uważałyby za Jtiożliwe zreduko - 
wanie wyżej wspomnianego term inu 12 
mies. niezbędnego d la przeniesienia akade­
mików do rezerwy, dajm y na to do 6 —8 mifc 
siecy. S iła obronna państw a polegająca na 
.wyszkolonych "ezerwach nio na tern nie 
straci, natom iast setkom ak ademików umo 
żliw i sie kontynuowanie norm alnej pracy.

Wilki  pochód kostjiiniowy 
w W i e d ó .

i Wiedeń, w sierpniu.
Z okazji wiedeńskich targów jesiennych 

odbędzie sie tutaj w niedziele, dnia 12 go 
września wielki pochód kostjumowy, pocobny 
do oochoclu jubiIeuszov'ego w roku i908.

W uroczystości tej wezmą udział rozma­
ite austriackie grupy luaowe w swych stro­
jach malowniczych m. i. pochody weselne z 
krajów alpejskich i Karyntji, konnica, muzy­
ka i 1 p.

Wieczoiem bedą uczestnicy pochodu prze 
chodząc się w swych strojach no placu św. 
Stefana, zaś punktualnie o godz. dziesiątej 
wieczór wszystkie orkiestry wiedeńskie za­
grają walca Straussa „Nad modrym Duna- 
jem“

Uroczystość ta ma na celu urządzenie 
propagandy wśród cudzoziemców, przyby­
łych na jesienne Targi wieaeńskfe.

M. Lisowski.

Jubileusz feeinierzęlito 
nttsktek.

(?) »« Ameryce obchodzą obecnie stuie- 
tn i jubileusz kołnierzyków męskich. Wy­
nalazek przypisują pewnej Amerykance. 
■Jak przy Wielu innych wynalazkach, tak i 
tu ta j znaczną roi*, odegrał przypadek

Dawniej kołnierz przyszyty był dc ko­
szuli; jeśli zbrukał sie kołnierz, musiano 
,ro wy m  ać razem z koszulą. Amerykański 
szew, Montagu, mieszkają sy w Trey, w s,a 
nie New York, ogromnie był schludny ' gdy 
tylko zobaczył że kołnierz u koszuli nie jest 
świeży przewdziewal inn,. koszulę.

Żona jego miała z tego powodu nie- 
mrł: kłot-o^. óedrego dnia, kiedy Montagu 
aażądał ia żony, aby mu dała śwwżą koszu­
lę, ta  widząc, że od ucona koszu'a sest zu­
pełnie czysta, __a tylko kołnieizyk przy bru­
kany, z irytacji Jer wała kołnierz od ko­
szuli. I  kiedy następnie już trochę uspoko­
jona, przyszywać zacięła kołnierz, przyszła 
je j wówczas dobra myśl do głowy Wszrkźt 
możnahy przy pomocy spinek i rzypinać koł­
nierz do koszuli 1 wówczas dałoby się kol 
nierze prać osobno.

„Tleż to m io ty  zaoszczędziłoby to żo­
nom! ' — pomyślała pani Mpntagu.

Jak  pomyślała, tak zrobiła. Odpruła z 
koszul wszystkie kołnierzyk® i odtąd używał 
jej mąż osobnych kołnierzyków, które zapo-

uioeą guzików uinocewywał przy koszuli. 
Za przykładem pani Alontagu poszły jej są­
siadki i znajome a potem to już weszły w 
zwyczaj osoone kołnierzyki męskie i stały 
się czemś powszechnem.

s.inLrwifeJitf LlednysSi sfudinfói
w iariahu za nbulita gródecka.

WyzysK i faKomstwo m ilionowych bogaczy.
(J) Bezwstydnego wyzysku i wielkiej 

krzywdy dopuścili się bracia Ecksteinowie, 
właściciele tartaku w Sygniówce poza rogat­
ką Gródecką, których postępowanie zasługu­
ję na publiczne napiętnowanie.

Mianowicie dwaj bracia J., studenci gim­
nazjalni, 16-letni Roman i 14-letni Władysław, 
korzystając z czasu wakacyjnego, postanowili 
zapracować sobie trochę pieniędzy na zakup- 
no książek szkolnych i zimowych ubrań. W 
tym celu zgłosi h się do pracy w tartaku Braci 
Ecksteinów w Sygniówce Jako dzienni robot 
idcy mieli pobierać po jednemu złotemu za 12 
godzinny czas pracy, która trwała od godz. 7 
rano do godz. 7 wieczór, a bardzo często 
dłużej, nawet do późnego wieczora.

Obaj bracia J. pracowali ciężko przez 26 
ani za co każdy z osobna miął otrzymać po 
26 złotych. Na poczet tej należytości wybrali 
po 17 zł. tak że obecnie mieli oni dostać je­
szcze po 9 zł. Tymczasem Ecksteinowie ta­

kiej dopłaty im uskutecznić nie chcą i odpra­
wili obu z niczem. Wobec tego matka skrzyw 
dzonych studentów udała się do tartaku, aby 
wreszcie sprawę uregulować. Zawiodła się 
ona jednak srodze, bo jeden z Eksteinów ob­
szedł się z nią bardzo źle, zwy.uySlal ją ostat­
nimi wyrazami i wcale chłopakom nie wypła­
cił należnej im kwoty.

Sprawa ta niewątpliwie w  jak najkrót­
szym czasie rozpattywaną będzie przez sąd 
przemysłowy, który wyrokiem swoim zmusi 
upły wającycn w dostatkach Ecksteinów do za 

taceniu biednym studentom resztującej nale­
żytości za Ich mozolną pracę. I tak bracią J. z 
otrzymanej gotówki, łącznie po 26 zł., nic 
rnitó nie będą, gay się obliczy koszt dzienne­
go utrzymania oraz należytość za zniszczone 
ubranka przy tartaczanej pracy, z której je­
dynie zysk mieli Ecksteinowie

Były kii wiar z lwowski
arreszktrwang został w Warszawie.

(d.). Znany na bruka lwowskim Ja n  
Leśnicv, lez, były -łaścieiel kaw iarn i „Re­
nesans" przy ulicy Trzeciego M aja, onegdaj 
został aresztow any ł a eały szereg różnego 
gatunku oszustw. Niezwykły ten oszust 
właściwie ma d: a im iona i dwa nazwiska: 
Stanisław  Jan  J  uikowski - Leśniewicz. J a ­
ko huzar gw ardji carskiej nazyw ał się St. 
Jankow skim , a jako Hawiarz Janem  Leśnie 
\*>ez«m. Toteż sędzia śledczy obecnie bada, 
k tóre z tych nazwisk jest jego właśeiwem 
nazwiskiem.

Leśniewicz mieszkał słało w Krakowie 
i tam  m iał nocną kaw iarnie „Odrodzenie", 
w k tó r-j Judzie na  hulankach z kobietami 
trwonili pokaźne kwoty, poezein zwykle do 
puszczali się d *frai 'acji i sprzeniew ie­
rzeń. Stale u siebie Leśniewicz zatrudniał 
jedynie uchodźców rosyjskich, jako arty  - 
stów i a rty stek  do naciągania p ijanych go­
ści, oraj jako służbę. B yła to istna nordow 
nia, w której codziennie przychodziło do 
krwawych scen Sam zaś Leśniewicz zwany 
był „Sobiesb im“, a to dla jego szumiastego 
wasa. —

Przed nokiem Leśniewicz zjaw ił się 
we Lwo’-ie  i wówczas od Spółki kelnersko* 
kucharskiej, k tó ra  sta ła  sie niew ypłacalną, 
kupił kaw iarnię „Renesans". Lecz wtedy 
nie zapłacił an i gi os/a, tylko przejął na  
siebie wszystkie długi tej Spółki, które zo­
bowiązał się spłacić, czego jednak nie uczy­
n ił i pr«wie przez rok rrowadził k a w ia r­
nię, ściągając zewsząd pieniądze do swej 
kieszeni. »

Gdy stało się głośnem, że Leśniewicz 
„kupił" kaw iarnię „Renesans" we Lwowie,

najpierw naciągnął licznych kelnerów Xf 
Krakowie f Lwowie, pobierając od nlck  
kaucje, a n .wet większe k w tty ,- tytułem  
„faktoinego" za to, ie  dostali zajęcie w 
„Ren* sansie". Toteż wkrótce w tej kaw iar­
n i byio więcej służby uizli gości U stano ­
wił tam także kilku dyrektorów i  za rząd ­
ców, a łd każdego z nich wyłudził większą 
sumę. N aturalnie, że przy  +akiej ad m in i­
s trac ji ni * mógi on dalej istnieć. Toteż 
i rszyuiko dła kar a m i noczął Leśniewicz 
b: ać la kr dyt, Wrprawdzie tow ary sprze - 
dał, lecz nikomu długu nie zwracał. Tym 
sposobem naciągnął dostawców win, w ó ­
dek, kawy. mleka, mięsa, węgla, mebli i  in ­
nych, a  przytem  nawet pobrał kaucję od 
koh ety, k tó ra  utrzym yw ała klozety w po 
rządku i żyła z datków, otrzym ywanych od 
gości.

Po kilku miesiącach Leśniewiecz og ło ­
sił swoja niewypłacalność i u lotnił się ze 
Lwowa, pozostawiająo tu cały szereg osób, , 
m aterjalu ie skrzywdzonych, a  sad zaś usta­
nowił dla kaw iarni przymusowy zarządL 1 

Leśniewicz. wróciwszy do Krakowa, .a- 
łożył taro bank przy ulicy P ilarsk ie j i  te­
raz począł naciągać ludzi na  pieniądze pod 
polipy1 ttą w yrabiania i udzielania poży ­
czek. W szystkie czynności, przeprowadza­
ne przez Lelniewicza, były oszukańcze, a 
ofiarą padli przeważnie ziemianie i nrzed- 
siębiorcy. Na tu n  powinęli sie Leśniew i- 
czo.fI noga i d la^go  został aresztow any 
w W arszawie, gdzie zaczai ukryw ać się 
przed swojemi ofiaram i

b n t e n s i i l ^  w y r o k  s a d ó w ? .
CZY WOLNO UWODZIĆ ROZWÓDKI?

(?) \V De.-nie Mmawskieret sąd tam tej przyrzeczeniem małżeństwa i wydał wyrok ) 
szy rozpatrywał niedawno temu wypadek uwalniając „Uwi idzion*“ było rozwódka 
piekarza R.. oskarżonego o uwiedzenie z I pani S., która oświadczyła, że pau R. jest
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ojecu je j « ieel o, które przyszło na świat 
po je j rozwodzie.

Oskarżony postawił kiłl i świadków, aby 
utwierdzili, Le pani S. miała licznych wiel­
bicieli przed i po zawarcia małżeństwa i że 
o jej intymnych stosunkach z tymi wielbi­
cielami niedwuznaczne krążyły w Bernie 
pagłosl i.

Trybunał wy_al wyrok uwalniający _>a- 
na B. od winy i kary motywując to w ten 
sposób: Kobirta, której małżeństwo zostało
rozwiązane, zdobywa e Bame po rozwodzie 
prawą, co i przed ślubem De jare  uznawaną

iest aa dziewice. Jeśli ktoś uwiódł rozwód­
ką nod przyrzeczeniem małżeństwa, uzna ,y 
jest jako winny. I iecz s ta  i d?iewjctwa de 
jurę  trw a u rozwódki tylko do pierwszego 
intymnego stos unk j 10 rozwodzie. Ponieważ 
pan R. dowiódł świadkami, że pani S. przed- 
ten jeszci e, zan5m jego poznała, a  no roz­
wodzie już miała stosunki z innymi męż­
czyzn mi, przeto me zacnodzi już w tym 
wypadku przewinienie mn zarzucone, ponie­
waż oani £ nawet de jure dziwicą już nie 
była.

Awantura z wariatem w RynUu.
Szalebiee z bagnetem rzuca się na pcsicrimkoweg'*.

(d) Wczoraj o godzinie jedenastej przed 
lołudniem l<ynek byl widownią piekielnej i 
groźnej zarazem awantury, jaką wywołał tam 
zmysłowo chory W ładysław Wołowicz. Po­
wodem całego zajścia by«a jego matka, która 
jest przekupką i swój towar sprzedaje pod ra­
tuszem.

Mianowicie do Wołowiczowej przystąpił 
miejski kontrolor Antoni Drabina i zażądał od 
niej 20 gr. za miejsce targowe. Ona jednak od­
mówiła zapłacenia, a nadto poczęła awantu­
rować się z kontrolerem. W  tym samym mo­
mencie nadszedł jej syn, Władysław Woło­
wicz, do którego matka zawołała:

— Popatrz się Władek, on żąda odemnie 
dwie szóstki, ja mu zaraz dam!

■Syn, nie namyślając sk wieie, w  jednej 
chwili wyjął z kieszeni jakiś wytrych, rzucił 
się na kontrolera i począł nim bić go po tw a­
rzy. Wskutek tego powstało zamieszanie, 
krzyk i nawoływanie policji. Na miejsce przy

biegli dwaj posterunkowi, a to Wisz I Malarz. 
Tymczasem Wołowicz uderzył Wisza w  
pierś a wyrwawszy mu z pochwy bagr t, u- 
sitował go przebić. Równocześnie gdy /iszo 
wl z pomocą pospieszył post. ",‘aiarz, Woło- 
wiczowa z tyli rzuciła się na Wisza i poczę­
ła go targać. Szamotanie trwało irzez czas 
dłuższy, gdyż policjanci nie mogli Wołowicza 
ubezwładnić, co dopiero nastąpiło w  chwili, 
gdy ten dostał ataku epileptycznego i upadł 
na ziemię.

Na miejsce przybyło Pogotowie ratunko­
we, które Wołowicza przewiozło do szpitala, 
gdzie stwierdzono, że jest on umysłowo-cho- 
.y  1 dlatego umieszczono go na razie na od­
dziale chorób nerwowych.

Z awantury tej najgorzej wyszli obaj po­
licjanci, bo Wołowicz dotkliwie ookąs ich do 
rękach i zniszczył na nich mundury. Wołowi- 
czowa zaś po zajściu zbiegła i do wieczora u- 
krywala się prze_d policją'

Zadusi! kobieta i p n d ^ llł zwłoki.
Tajemnicze morderstwo v  s Fr incji.

(b) Na pola w  pobliżu Fresnes sur 
Marne, tuż obok gościńca Nationale, ząu- 

' ważono oiiegdaj ogień, doby w aąoy  się 
z łanu zboża. Zawiadomiona o ogniu żan- 
darmferja udała się natychmiast, na miejsce 
w ypadku i ku swojemu zdumieniu znalazła 
nod płonącą \  *ązką słomy zwłoki kobiety, 
bardzo elegancko ubrane'. Bielizna kobiety 
oznaczona była literami J. P.

Przybyły na miejsce wypadku Ieka e 
itw ’ rd z i , że kobieta została uduszona.

raw dopodubnie nieznajomy zbrodniarz, za­
dusiwszy kob etę na gościńcu, rzucił jej 
zwłoki w  zboże, a  chcąc zatrzeć ślady, p o d ­
palił na  _iich a'omę.

Policja stwierdziła, że zbrodniarzem 
jest praw dopodobn ; j ik iś otyły mężczyzna, 
który w  towarzystw ie eleganckiej kobiety 
b a w ł na gościńcu N at:onale. W idziano ich 
razem w  newym, wytwornym samochodzie. 
Tajemn.cze m orderstw o nie zostało dotych- 
cza i wyjaśnione.

Strai zns zeirrta kłosowników'
STRAŻNIK LEŚNY WYDANY NA LUF MRÓWKOM.

(b) Kłusownicy w gmmie Sażk na Wę- 
tn-zech poprzysięgli śmiertelną zemstę straż­
nikowi leśnemu Szombathowi, który udare­
mniał nieustannie ich plany, przeszkadzając 
nu w kłusownictwie. Niedawno lostali go 
kłusownicy w swoje ręce i wymyślili stra  iż* 
ną emstę. ’rzy wiązali go do pnia drzewa w 
pcbliżn olbrzymiego nrowiska. Następnie 
zafc hl owal i rau usta i pozostawili san go.

Mrówki rzuciły się natychmiast na ciaro

nieszczęśliwego i zaczęły go kas n- zadając 
mu niewypowiedzian, męki. Wyjącemu z 
bólu strażnikowi idało się późno w nocy 
zerwać knebel, Ftó-y zatykął mn nsta. Do­
piero nad ranem następnego dnia usłysza- 

o jego rozpaczliwe krzyki. Drwal e przenie­
śli nieszczęść wego do szpitala. Stan jego 
zdrowia jest bardzo powa:znyr

Brat tebił słosf
SKUTKI POZOSTAWIANIA 

(bc) W miejscowości Berettyo (na Wę­
grzech) rozegrała sle <v ostatnich dniach 
p zerażająca tragedia dziecięca. 9-cio letni 
chłopaii, nazwiskiem Franciszek Singu, za­
bawiał się Dodczas nieobecności swoich ro­
dziców z 6-cio letni? siostrzyczką. W czasie 
tej zabawy poch yyeił on nabity karabin swe­
go ojca i z żartów wycelował w swoją sio- 
*bę, Nagłe kai ibln wypalił i dziewczynka zo-

• W  • • c ’ «&'■■■

W DOMU NABITEJ BRONI, 
stat i trafiona kulą w  głowę. Strzał był śmier 
teiny, gdyż trafiona po chwili wyzionęła du­
cha.

Na kogo złożyć tu winę? Czy na nieroz- 
wj 'mego ojca, który zostawia nabity karabin 
w  Joiuti, czy na nierozsądnego jeszcze dzie­
ciaka?!

Ciągnienie 5-tej Klas:;
1 3 - t e j  L c t e r j i  P a ń s t w o w e j  

6 -ty d z i e ń  c i ą g n i e n i a  
Z  d n i a  17. s i e r p n i a  1 9 ? 6  b ,  r i

AOOd i l  Nr. 42521.
2.1 00 zł N.-. -54024.
Po 1.COO Nr. 11204 45160*45863 4690Ó 9 7 3 l 1  

6 4 S8 4  Ob. zakupione w firm ie (Nadziała ■ 
lw ów , Sykstusko 6 .

T > 600 ił. Nr. 178 3801 13295 29519 40155 
42482 42518 6 'o 9 ) 64537*

Po 500 d .  Nr. 1599 5577 20188 25996 26142 
-9639 42917 444.85 5674o.

Po  100 zł. Nr. 3199 5293 7878 1C642 1245Ć 
13982 1 '1 15836 16083 li 166 19 J  19o0 193! *
27217 24222 24516 24646 26834 282! 78359 28 ,2
2 r 15 28756 30594 30945 31096 31983 32587 32 .44
34 32 35588 650 39oc1 >83 41 0 , 46,89 8083
‘■9002 5027( 50< tą  53% 1 a 152 0 7'207 57259 63972.

Po  300 z) Nr. 35 1117 1381 1638 1828 18%  
1973 2101 21 *  267o 294** 4431 4fioć 4847 4991 4998 
61*2 0546 6,. 083 8040 B h o  >00' 9365 9839
103 10397 . 0872 12141 1244' i3169 13 3 13990
14175 14285 1449t 15226 1 5 6 8 5 2 4 8  17535 18330
1888S 19034 1 )  2  2i,_30 XC.4 21307 21*88 22134'
224- 22577 12710 227 9 23(4! 2 056 2 Y  *4 24401
1 C81 25180 25189 2545o 6691 27200 27307 27 20
2794' 2.CG9 28771 32235 324.3  32875 33088 33536
3 78 14,r i 3M 356. . 35797 36133 96 ,5 3” 197
37374 37499 375*7 3020 i 386*0 38744 38,96 40411
4068', 0798 41706 jśl 92 4 .83? 854 42.2. 42071
'33.ii 43894 48304 18499 n 13149 12 i 8 50430

51? 95 5 9 53118 53 99 53200 53211 53297 5370?
53713 54285 54872 54895 55587 5566- # 1 6 2
!>?239 56f 9: 5706“ 573: S 57615 58341 .,9192 69509
S935-7 6000? 60496 60923 61737 62 !6S 62478 c,’479
62546 63033 630*0 63163 641ol 64333 ( 4809 65028
65231 65575 65514. -------

Staw ki, n.e um ieszczane w  powyższym w yka­
zie, .nujrą Czytelnicy Wieku N owego p rzy rzec  bez­
p łatn ie v ko ekturzc o terji Państw ow ej .N adzieja", 
Lwów, S y .s tu sk a  6. Tam że natychm iastow a zam ian ■ 
staw ek na  losy nowe.

W  najszczęśliwszej kolekturze Loterji P ańst.J

iSa&tleia6* Isfo. SjhMa 6.5f  t— —, ^  - «~-f< —---------------- j ---- ------------- ł
Ciągnienie trwa cały miesiąc d o
1 3  w r z e i n l a  b r .  Na zamówienia 'isto-j 
wne wysyła się losy natychm iast za op łatą  j 
z góry. — Ceny lo só w : ćwiartka zł. 50*— 
połowka zł. .100*— , cały zł 200' — 2090

33 5  it*® jaK:i.*TLa*
Teatr Nowości * , 300 dni" (1 in iin t da 
m racls) arsa w 3 aktaeł* Pawła ba- 
yoliia i Roberta Charveya, Przealad Ja­

rosława Pieniążka.
Farsa ta licz? sobie grubo więcej n iż  

300 dni, bo w pościgu za młodzieńcem, Je* 
rzyiu Durieux używa s ię  w n"-i jako n a j-  
szyDSzego środka kon^mikauyjnegc — po- 
śpieszregt parowca. Gdyby aurorzy tej fan 
Ly ,nieli do lozporzad rtif, dzisiejsze samo­
loty  i  sterowe", odpadłyby najlejsze s y tu ­
acje, a  sym patr^zny pan C-oche oozbyłby  
się bardzo szybko m miego klop itu  z  testa­
mentem r 'n i Ireny Moulerev. P ani ta o -  
aziedziczyła iow iem  po swoim arcyboga- 
tym mężu aż dwa testam enty. Jeden s ię  
gdzieś aąpodaiai za / d i.ig i żąda kategory­
cznie, aby wdówka pow iia syna, w przeciw, 
nym  Dowiem raz’ majątek przypada gm i­
nie ;iai iegoś prowincjonalnego ir-asta. Sad  
yyznacza w ięc wdowie z prawdziwa galan­
terią okres czasu 300 dni (tj. 10 m iesięcy)
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n a  złożenie corpus delicti. w postaci potom 
t ka. I  idi,?.d zaczyna się szalony wyścig z 

przeszkodami, do m ety, pełen zabaw nych , 
n ieraz zwariow anych sytuacji, z których 
ra tu je  w końcu wszystko przypadkowe zna 
lezienie pierwszego testam entu, zapisują­
cego wdowie bez przeszkód cały mii jonowy 
m ajątek.

W esołą te farsę, pełną hum oru i dosko­
nałych sykuacyj, zagrano w _ prawdziwie 
forsownein, ełektrycznem  tempie. Nareszcie 
raz  zrozumiano w teatrach  lwowskich, jak 
sie powinno grać farsy. Pyszną postać bn- 
do&rńezego Crockca stw orzył p. Zelwero - 
wicz^ Kując wszystkich swada, tem peram en­
tem  i humorem i wywołując oklaski przy 
1/tw'artej scenie. Zespół lwowski z n iezaw o­
dną  p. Trapszo na czele dostroił sie bez za­
rzu tu  do wy gościa warszawskiego, daiao 
co rość składną i gładko zagraną. Bardzo 
'dobre typy  stw orzyli pp. Okornicki, B ie ­
lecki, Czald, Szczęsna, MiłsM (niestety od­
chodzący ze Lwowa). M ichnowska i inni. 
PieWi h zaprezentowała sie tym razem 
p. Żelichowska w epizodycznej rólce M ał­
gorzaty

Kazimierz Bukowski.

n m
Obywatelu! Czy byłeś już na mogile Za- 

dwórzańskiej? Czy złożyłeś już hołd należny 
cieniom tycn, którym zawdzięczasz twój spo­
kój, życie i mienie? Czy godnie uczciłeś pro­
chy Rycerzy bez skazy, którzy ofiarnością 
swą bezgraniczną nieśmiertelną sławą okryli 
raz jeszcze jak ongiś najwięksi męczennicy, 
narodowi, imię Polaka? .Jeśli dotychczas nie 
odwiedziłeś tego świętego Kurhanu polskiego, 
z którego promienieje wielka idea bezintere­
sowniej, do ostatniej kropli krwi wiernej peł­
nej samozaparcia się służby Ojczyźnie, to u- 
czyp to w  tytn roku, w 6-tą rocznicę krwawe 
go, nierównego boju Orląt naszych z nawałą

Obywatelu! W niedzielę 22-go bur twym 
obowiązkiem jest udziałem swym w piel­
grzymce ao Zadwórza dowieść, źe w pier­
siach twych bije również polski, gorejące mi­
łością ojczyzny serce, że umiesz czcić pamięć 
Obrońców kresów. Niechaj masowo, prawdzi 
wie potężny uoział całej ludności Polskiego 
Lwowa w niedzielnych uroczystościach prze­
mieni się we wielką spontaniczną manifesta­
cję solidarności z poległymi Bohaterami i ich 
wielką ideę 1 niechaj przemieni się w wielkie, 
zbiorowe potężne ślubowanie, ? i  tak jak Oni 
marli na polach bitewnych dla Polski z myślą 
o Polsce, tak też i cały naród, a w pierwszej 
linji ludność tego kresowego bohaterskiego 
grodu, uoPafi w razie potrzeby życie oddać
za całość i potęgę Rzeczy Pospolitej.• • •

O bohaterskim ich Czynie pisze w podnio 
slycb słowach wydana w tym roku przez Ma­
łopolską Straż Obywatelską piękna Jedno- 
dniówką literacka ?t. „Lwów w hołdzie Pol­
skim Te.rmopilom*'.

Znane lwowskie pióra literackie stwoizy 
ły podniosłą treścią utworów pa' jotycznych, 
zawartych w tern pięknem Wydawnictwie, 
trwałą pan.iatkę niezapomnianego heroiczne­
go Czynu.

Jednodniówkę zdooi artystycznie wyko­
nana ilustncja. stworzona przez sędziwego 
naszego Mistrza profesora Tadeusza Rybkow 
skiego. — Jednodniówki w cenie po 50 groszy 
za sztukę nabyć można w <okala komitetu Ma 
łopolskiej Straży O oyw atJ kioi tj. w sali gim 
nastycznej szkoły im. A Micl ie vicza ul. Ru- 
towskiego 15 miedzy godz. 17 a 20 codziennie.

r ,  „ - 'v  -  v  v ' w * — — # , . . v

Przed wrześniową sesją Ligi.
Tajemnicze rokowania. — Sk ad delegaci! polskiej.

września br. udaie się delegacja polskaOerlia. 8. ilerpniw. (Pat) W sprawie re­
organizacji Rady Ligi Narodów toczą się oży­
wione rokowania dyplomatyczne między Loh 
dynem, Paryżem, Rzymem, Madryu m, War- 
zawą i Berlin, n. O przebiegu tych rokowań 

dyplomacja zachowuje ścisłą tajemnicę. Mini­
ster spraw zagranicznych Stresemann od kil­
ku d.„ prowadzi ro mowy z ambasadorem 
angielslym lordem Dabernon. W otoczeniu 

auclerza Rzeszy panuje pogląd, że Niemcy 
mogf by sie ostatecznie zgodzić na przyzna^ 
nie n szpanji stałego miejsca w Radzie, ró »- 
..ież I Po.sce mogłyby Niemcy okazać daleko 
idące ustępstwa. • • •

W arstw a , 13. sierpnia (P it) Na VII Zgro 
madzenie Lig1 Narodów rozpoez^uaiace sie

dnia 6.
w składzie następującym:

Dsiegaci: P. minister spraw zagranicz- 
nyc Zaleski, komisarz generalny Rzeczypo­
spolitej w Gdańsku Stiassburger, delegat Rze 
czypospolitej w Genewie Sokal.

Zastępcy deleg.: Poseł polski w Bernie 
Modzelewski, dyrektor departamentu polity­
cznego Jackowski, rektor uniwersytetu Jagieł 
lońskiego Rostworowski.

Prócz tego prztwidywane są w  charak­
terze zastępców delegatów wybitne osobisto' 
ści ze świata politycznego, między innymi 
Sejmu

'sitastrofa w hui
8  g ó r n i i r ó u

(Telefonem od nasze 
A a rs u w Ł  (g) \v Hucie I  au ra  na 

Górnym  Śląsku zdarzyli, się onegdr.j s t r a ­
sz catastrof , 8 górników zostało z a sy ­
panych w skutek zawalenia się filarów, pod 
trzym ających  strop kopalniany. Dotych -

cie górnośląskiej.
z * s p ? n y c h .
go korespondenta.)
cz is wydobyto zwłoki dwóch górników oraz 
zterecli ró r  likć.r cięił :o winnych. Sztygar 

Leonard, k tó ry  kierował: akcją  ratunkow ą 
uległ ciężkiemu obrażeniu.

Głośny w procesie
a r e s z t o w a n y  p o d  z

(TcWnnem <wj nas
W arszawą. (?) W Gdańsktu aresztowano 

ukraińskiego studenta Olszyńskiego pod za- 
“zutem  kraiz ieży . Je s t on identyczn./ z o -  
sc nikiem, k tóry  swego jsrssn leznai przed 
policja w Bei Imię, jakoby dokonał zama -

Sfeigera Otańsfti
a r z u t e m  k r a d z i e ż y
zeto Itore^nmwtwtiJ
chu n j  |  prezydent.. Wojc... wmwsLiego —
0 co byt oskarżony Steiger. Polskie władze 
zapewne będą się dom agały w ydania 01- 
szańskiego.

Uczeń pobi]
Z b y t  ł a g o d n y

(Telefonem od aaaze
W arszawa, (g) W  sądzie apelacyjnym w 

W arszrwie rozpatrywano wczoraj proces ucz 
nia 8 klasy państwowego gimnazjum w Kiel­
cach. Józefa Łabęckiego, który w szkolt pobił

t dyrektora.
w y r o k  sądu;

Ko koresrondsataf,
dyrektora p. P !alohoiowego. Sąd okręgowy 
d-ugiej instancji przychylił się jednak do skar 
gi urzędu prokuratorskiego i skazał go na mię 
siąc bezwzględnego więzienia.

irw aw a walk,
Heiszt bai

W arszaw a 18 śnffppra. (AW). Z Rado­
m ia donoi sza, że k ilku  bandytów napadło na 
szosie a a  kupca. S ru la  B iałka i — strzelając 
n a  postrach — zrabowali m i 1000 zł. Na 
huk strzałów  wyszli z lasu m yśliw i i — roz­
sypawszy się w ty rałjerkę, poczęli i ti zel ić 
do band ytów z dubeltówek. Szajka jednt le­
że uciekła, Tościg, zarządzony irzez p o li­
cję, zaprowadzi! aż do ws1’ Godzi°mby w wo

a z bandytami.
idy zabity.
jewództw5 i Tubelskiem, gdzie bandyci u- 
k ry li się w chacie i otworzyli silny ogień. 
Oblężenie trw ałoby czas dłuższy, . ^yby 
nic forte ' dwóch posterunkowych Policji 
Państw ., którzy przez dach dostali się do, 
w nętrza K-yjówki. Z abity  zos+a£ berszt szaj 
Id, S tefan Tyrda, r a n n i : W ładysław  Grze­
gorczyk i  Roman Gustowski, członkowie 
•tej bandy.

Wstrzymana egzekucja.
Za utopienie dzecka okazana na śmierć.

(Telef .nem od um ego korespondent*).
Warszawą, (g) Wczoraj miała sie odbyć 

w Grudziądzu egzekucja skazanej na śmierć 
27-letniej Anny Krausowej, mieszkanki powia­
tu Świeckiego z powodu utopienia swego dzie

cka. Surowy ten wvrok‘ wywarł ogromne wra 
żenić, tern bardziej, że skazana wyrok przyję­
ła. zrzekając prawa próśb* o laskę. Na 
ckutek' jednak zabiegów obrońcy i wniosku



„WIER M o w y -  Nr. 7S46 z dnia 20 slemnln 1920.

i

prok'iraTora sąd postanowił skierować spra-ine Jnż ty ły  wszystkie pizygotowania do egze 
wę do II instancji. Dodać należy, że poczynio 1 kucji.

KoMzacja Pr % Wschodnich.
no mPlionńw t orn ie m  $ele sermanlziitii.

(Telefonem od >«*>reer. Ir. (respondenci.
33  "Warszawa, (g) Z B erlina donoszą: N a sezono /ycl D la celów kolonizacji i germa-

,posiedzeniu kom isji Reichstagu dla spraw 
bezrobocia poruszone były dwie spraw y, do 
[tyczące Polaków. M ianow ide rząd Rzeszy 
poswinowił 

zająć sie kolonizacją P  us W schodni ah 
oraz ogłosić statystykę polskich robotników

nizacji "ząu m a zam iar asygnowac rzez 
przeciąg 5 la t  po V) m iljonóv m arek ro­
cznie. Liczbę polskien robotników sezono­
wych, która a a lystyka  nienrzędowa ozna­
cza na  100 do 180 Łj Lęcy, kom isja nehWa - 
lila  zredukować do 45 tysieoy.

Szeregowiec zabił oficera.
$'rzał żołnierza, pemlątesn straż przy mapa' 
rynńeh amnnicyin., do oficera inspek slatfo.

(Tdetonem od naszego korespoadeataj
W arszawa, (g) Z Chełma donoszą : No­

cy dzisiejszej rozegrała sie w Chełmie krw a 
w a t i  guua. Szeregowiec 2 pułi-u artylc - 
r ji, Cbeluk, pełnił nocy dzisiejszej straż  
przy  m agazynie am unicyjnym . Około go­
dziny 12 w loer do m agazynów zbliżył sle 
rficer Inspekcyjny, podporucznik W ojciech 

Surówka, w celu dokonania inrpekcji w ar­
ty . W  powietrzu pr-m wała mgła. ObeJuk 
słysząc w ciemności zbliżające sie ku  nie­
m u kroki,
łm ierzyl broń w kierunku poruszającej sle 

w mgle postaci.

Na wezwanie: „Stój, bo strzelam  1“, kie­
dy postać nie zatrzym ała sie, oddał lir/a ł. 
Zaalarmowane strzałem wa^ta, jrzybiegła 
n a  miejsoe i  przy  świetle lam pki e le k try ­
cznej
rozpoznała w broczącym krw ią osobniku 

oficc a inspek .ego 
podporucznika Surówkę. M iał on przestgge 
lone aardło. W szelka pomoc okazała sie 

i skuteczna. Podporucznik Surówka po 
kilku m inutach zi aarl. 1 ) czasu ukończenia 
śledztwa szeregowiec Ubeluk został a r e ­
sztowany i osadzony w wiezieniu.

Zlikwidowanie strafKu druKarzy.
Rewolwerami j o  wstrzymali opozycjonistów od rozbicia

zgromadzenia.
(Telefonem od naszego korespondental.

Warszawa, (g) Trwający od szeregu mie 
sięcy strajk drukarzy w Warszawie został 
zlikwidowany na podstawie umowy pomiędzy 
Zjednoczeniem zawodowem polskiem druka­
rzy a Związkiem właścicieli drukarń.

W celu omówienia tej sprawy zwołane zo 
stało na wczoraj w lokalu Związau drukarzy 
w Alejat h Jerozolimskich zgromadzenie. Na 
zgromadzenie to przybyli członkowie związ­
ku zawodowego, niezadowoleni z zakończe- 
n a SDnwy strajku i usiłowali wtargnąć na 
salę, Naprzeciw nich wyszło ze sali 4 osobni­
ków i
po krótkiej utarczce słownej aebyli z kieszeni 

broń, ddając 7 strzałów,
Strzały te szczęśliwie nikogo nie zraniły. Wo 
hec tego opozycjoniści wycotali się na ulice i

tu oczekiwali kuńca obrad. Po wyjściu uczest 
Jk ó w  zgromadzenia, grupa członków związ­
ku zawodowego
rozpoznawszy owych strzelających przyłą­
czyła się do nich i na ulicy Marszałkowskiej 

zastąpiła Im drogę.
Zapytam o powód strzelaniny 

dobyli powtórnie rewolwerów i oddali ku 
* przeciwniaom 4 strzały,'
wskutek czego ci ponownie się wycofali, a do 
r.iero na ulicy Poznańskiej wezwali prZecho- 
ozący patrol policji do interwencji. Trzech 
drukarzy aresztowano, jeden zbiegi. P rzy re­
wizji okazało się, że posiadaja oni wszyscy 
formalne pozwolenia na noszenia broni.

Aresztowanie członków giełdy węglowe
W A R S Z A W A , (g )  Wczoraj arc,szto 

wuno w W arszaw ie 5  członków giełdy 
węgle.rej za podbijanie cen w ę g lj. Usu­
n ię c i  ich z giełdy węzłowej i aresztowanie

Podbijali ceny węgla.
(Telef. od narzego korespondenta).

nastąpiło wskutek 
eny węgla, który 

tonnie.

n ag eg c
potaniał

POMOC DL , GŁODUJĄCYCH 
ARTYSTÓW.

Berlin, 18 sierpnia. (Pat.), M agistraf 
berliński uchwali! wyasygnować jako do* 
roźnr' pomoe dla głodujących artystów  —i 
50.DJ0 m arek.

112 SAMOLuTÓY PA )ŁG PASTWA 
POŻAitl i.

TwickonLam, 18 sierpnia. (Pat.). Pożati 
zniszczył tu  wielki garaż, p rzyczyn 1 12  sa­
molotów padło pastw ą płomieni. S tra ty  wy­
noszą 70.000 fum ów  BZierlingów.

NOWY KOMISARZ LUDOWI
(Telef. od naszego korespondenta).
Warszawa (g) Crłonek Związkowego' 

CK W. Mikojan zo l  ta ł 1 mianowany komisąs 
rzem Indowym handlu i nrzemysł w miej-' 
sce Kamieniewa. klikojan urodził się pa 
Kaukazie w 1885 r. vV ostatnie czasacn i>eł-i 
nił on ob iwiązki sesretaiza północno - kau- 
kai.kiego komitetu partji komunistycznej.
KONFFRENCJA W SPRAWIŁ WYWOZU 

WĘOLA
W arszawa. 18. sieronia. (Pat) Dnia 16 i o  

bm. odbyła się w  ministerstwie kolei konfe­
rencja z udziałem delegatów dyrekcji: war­
szawskiej, katowickiej, krakowskiej, poznań­
skiej, gdańskiej, radomskiej i wileńskiej w, 
sprawie opracowania planu przewo-.n węgla1 
eksportowanego do Łotwy, do Z. S. S. R dro 
gą lądową do Prus wschodnich, oraz przez 
Dravsky Mlyr. do Szczecina. Konferencja, na 
podstawie lanych, posiadanych w min. kolei 
: w  dyrekcjach ładujących węgiel, ustaliła 
liczbę pociągów węglowych, które winny być 
uruchomione codziennie, w pewnych ustalo­
nych kierunkach, oraz uzgodniła obciążenie 
fvch pociągów na całej drodze, przebiegu P. 
K, P. — Pozatem zostały omówione i uregu­
lowane różne inne kwestie, nastręczające sie 
przy przewozie węgla.

załamania się 
o 3 złote na j

DELEGAT NIEMIEC NA WRZEŚNIOWA 
SESJĘ LIGI.

Telef. od uaszego korespondenta). 
\,arszaw a (g) Delegatem Niemiec na po- 

siedeeiiie komisja i eorganizacji Rady Ligi 
Narodów bedzie ambasador niemiecki w P a­

ryżu ;on Łoeseh. Delegat Rzeszy nie wyje­
ść  wcześniej do Genewy, ąż nie nadejdzie 

pismo o przyznanii Nieniiom stałego m iej­
sca w Radzie Ligi Narodów.

Z GIEŁD f  LWTWSKIŁA
Lwów, 19. sierpnia,

1 ii doli ra  efektyw nego w  wohjych o^roł ich 
pozostał trezmiciiiony n s  poziom ie około zł. 9.03.

Jieida w alutow o le w ito  zupełni bezczynna.
K ursy płacenia Banku Polskiego bez zmiany 

dolary ;fektyw ne zł. 8’98, dewizy na paryrecie do­
lar i zl. 9.05,

W  a k e n e t ruc! sł il iszy, przy usposobieniu 
ospałe-n, tendencji - ookojnej, kursach przew ażnie u- 
i rzymanych. Z akcji bankow ych B k H ipoteczny p o  
•rzukiwsny przy nie wy tarczaiąt ej podaży notow ano 
l 3  g r ,  Przem ysłów . -1 i 1 l  vjt., Z ftm slr Bunk 
K redytow y pi cono 6 i pół gr., żądano 10 g r Z cu- 
k-.< vąjcżych pojedyncz.- tra m a k c .s  w C houorow ie 
9S*0J zł., Chybie kupionn w  iloćci stukilkudzieslęciu 
sztuk xo 5*55 zł. Z m etalurgicznych Cegielski dalej 
poszukiwany po 18*50 zi. przy popycie większym od 
zaofiarow ania, k a i owczy nłacono i no tow ano 34 gr., 
Zielenie śRi 11*40, O ikoL 'w  kupiono około 50 sztuk 
po 26, 27 i z l. Gazolint, płacono 2*25 i 2*30 z ł ,  

espy 15*35—15*75 zl Pozatem >ez transakcji inte- 
resow ano się Lokomotywami, G óru» za k tó ra  pła­
cono 13*25, żądano 13*5 J i S ierszą górniczą, za k tó rą  
ż a d iro  zł. 3*00.

Z niekotow inych transak  :jc < G azociągach 
po 29 gr., Gazach zachodnich 5T i 1 55 z i , Gazach 
w cchodnich 1480, 15*00 i 1 v20 zł., Jaw orznie 11*40 
i D*30 zk. Lnie 12 gr. N adto in teresow ano się Fo- 
restą , Olkuszem, akcjami B anku Polskiego, k tó re  pła­
cono 79 z ł ,  »,ądano 81 zł., Pożyczką konw ers)jns. 
k tó rą  ofiarow ano po 48 gr.

Z b o i t .
Z pow odu robó t polnych brak  dowozu, w ślad 

zetem jd a zboża chlebow ego ceny lekko zwyżkowe.
Popyt za m ąką żytnią \ trzym uje s ę nadal
1 ndencja lekko zwyżkowa. — U sposobienie 

ożywione.
Ceny szacunkow e bez trjL.sakc i: pszenica 

now a z n jc. dost. 42*— z \, żyto novre z na*, dost. 
9^'50, Owies now y z nat- dost. 24*— z*.

     .

J
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Ep log zaburzeń ullezryrh«? Włocławku.
sa la  ofereShweSih

(Od n«r zeiro korespondenta).
W arszawa, (g) Sąd okręgowy we W łoe 

ław ku rozpatryw ał n a  3esji wyjazdowej 
spraw ę 21 osób, w innych zaburzeń uliez - 
iiyel n a  tle  bezrobocia, dokonanych w kwie 
tnir. br. we W łocławku. Po przeprow adzo­
nej rozpraw ie skazani zostali dw aj głowni 
oskarżeni J . Nowakowski i SŁ Udałowski 
n a  kare  więzienia po 5 miesięcy, czterech

oskarżonych otrz; mało k a ry  po 4 miesiące, 
3 po 3 m iea 3 po 2 mieś., 5 r o 6 u zgodni o- 
raz  4 po 1 miesift n więzienia. Jednego o - 
skarżonego uwolniono. Skakanym kobie­
tom zawieszono k a ry  n a  przeciąg dwóch 
lat.

Samolot zawadził o drzewo.-
Pilot raany, pasażer zł&mal rękę.

(Telefonem od naczego korespondenta).
W arszawa, ( t)  Z Lublina k o m u n ik i-  lota, k tó ry  startowe.! nidko n a  szosie Za -

ją : Z lotniska f ib ryki Plagę - .aJriewicz 
w  Lublinie ruszy! wczoraj o g. S.15 popoł. 
wojskowy somolo* model Poteił 15 A  II, w 

którym  znajdow ali się p ilo t sierżant "Kai - 
nfeKi i pasażer I k o w .  ki. Dokonywa oni 
próbnego lotu. W skutek nieostrożność i -  1

moydkic j, samolot zar/sdził o koronę drze* 
n i spodl ba ziemię i uległ zupełnemu ro­
zbiciu. i  ilot KanucL i doznał ciężkie] rany 
na głowie, pasażer zł m ai prawa rękę. Obu
odwieziono do szpitala.

Z O ST A TN IEJ CHWILI.

W łamani do urzędu pocztowego
w Zniesieniu za rosatkn Żółkiewska.

(d) W ostatniej chwili dowiadujemy się. 
ź t  tej noej nieznani włamywacze urządzili 
zamach na Urząd pocztowy w Zniesieniu ce­
lem obrabowania kasy. Wybili oni w  murze 
budynku ui wór i tą drogą dostali się do wnę­
trza biura. Następnie przy pomocy odpowied- 
Jich narzędzi rozbili kasę, z której zabrali za­
ledwie około 300 zł.

Sprawcy widocznie mieli bardzo dobre 
informacje, jednak spóźnili się o jeden dzień. 
Gdyby byli pospieszyli się z swoim planem, 
mogl zabrać kilkanaście tysięcy złotych, któ­

re wpłynęły do tarme:szej kasy, leęy dzień 
przedtem zostały odesłane do głównej kasy 
we Lwowie. Zatem w ich ręce dostała się je­
dynie gotówka, uzyskana w ciągu dnia wczo­
rajszego

Posterunek policji państwowej w Zniesie 
nią w  tej sprawie rozpoczął dochodzenia i jak 
się dowiadujemy, ma być jeż na tropie spraw 
ców. Jako podejrzany o to włamanie jest tam 
tejszy mieszkaniec, niejairi Klucznik, znary 
dobrze policji, który czynu tego dopuścił się 
z trzema swoimi towarzyszami.

■OWI
na olacu I err.órdrfskfifi
*'d.) Wezer0 ’ po Ł">dk.inie dzieciąt wie- 

n ó r  placem Bernardyńskim pxzechodziJ K u 
.Łoziński, rzeźnik, liczący la t 50, za; "ileezkały 
w Zamarstynowie p: v ul. Lwowskiej 1. 12. 
dlzedl on tak bezmyślne, ze nie słyszał nad­
jeżdżającego samochodu i zpaku ostrzegaw­
czego. Toteż został przez auto to, oznaczono 
numerem 7j51, potrącony

Łoziński doznał dość silnego potłucze­
nia. Pierwszej p jinujy udzieliło mu Pogo­
towie ratunkowe, poczem przewiozło go do 
szpitala. Polic, wdrożyła dochodzenie ce­
lem ustalenia, kto faktycznie w tym wypa­
dku ponosi winę. _____

ZWYŻKa  KURSU ZŁOTFGO w  GDAŃSKU.
Gdańsk. 18. sierpnia. (Pat) Kurs złotego 

doznał dzisiaj dalszej podwyżk dochodząc ih 
giełdzie urzędowej w gotówce do 57*10 guide 
nów za 100 złotych. Obroty giełdowe z di iem 
dzisiejszym wynosiły gotówką 100 tysięcy, 
wypłaty na W arszawę 115 tysięcy, 
i NOWY DZIENNIK.

Bydgoszcz. 18. sierpnia. (AW) Z dniem t. 
września rozDoeznie w ychodzić tutaj nowy 
dziennik pt. „Kurjer Bydgoski'*. Naczelne kie­
rownictwo obejmuje o Stan. Sokołow°ki 
Dzienniki ma być organem Zw. Naprawy Rze 
czyposnolitej.

SOJUSZ GRECKO t: JUGOSŁOWIAŃSKI. 
Ateny. 18. sierpnia. (Pat) Agencja A teńska 

donosi, że minister spraw zagranicznych Ru- 
fos oraz poseł Jugosłowiański Oawryłowicz 
podpisał wczoraj 4 konwencje. Regulują one 
ostaiecznie sprawę kolei żelaznych, wolnej 
strefy w Salonikach, rozwiązując jednocze­
śnie wszystkie aktualne kwestje w stosunku 
pomiędzy obu krajami. Jednocześnie podpisa­
no iklad przyjaźni pomiędzy królestwem S. 
ii. S. a republik- helleńską. Tekst układu zło­
żony został w seki etarjacie Ligi Narodów.

tości 140 zł W  polic1'! następnie stwierdzono, źe jest 
tc para złodziejska, pochodząca z Wima, a miano-: 
wicie Cha] i Lea Wojnerowicz, zam. przy ul. Kopal- 
nica 8 i Effy Gerschanow, zam. przy ul. Szpitalne] 
1. 8.

[d) NAGŁY ZGON. Dociągiem stanisławowskim 
do Lwowa przyjechała Teodora Cisakowska. żona 
policjanta gminnego w Monasterzyskach koło Bu- 
czacza, celem leczenia s;e tu na astmę. Gdy scho­
dami w toymrzystwie męża udawała sic do wyj­
ściowego tumelu, nagle upadfa i w kilka sekund 
później zakończyła życie. Zwłoki jej przeniesiono 
do kolejowego ambulau Tium.

(d) WŁAMANIE. Tej aocy jakiś sprawca wła­
mał się do mieszkania M,chała Korzeniowskiego 
przj ul. Kochanowsk.ego 1. 38. Za al on stamtąd 
garderobę, a na szkodę Pauliny Tele\"icz kwotę 
BI zł.

(d) KIESZONKOWY ZŁODZIEJ. Do aresztów 
policj-jnych dostał się niejaki Józef Dudziak, liczą­
cy 22 aJa, zam w Sokolnikach Nr. 107 >od Lwo­
wem. Dopuścił się on kradzieży kiszonkowej n< 
S zk o d ę  Edwarda Bogara, zam. przy ul. Mącznei 21, 
któremu skradł 726 zł.

■ (d) KRADZ1E2 PIECZYWA W mękami Mose- 
S£ Bntzweiga pi zy ul Śnieżnej 1. 7 od dłuższego cza 
su popełniano systematyczne kradzieże pieczywa'. 
Obecnie wyszło na jaw, kto Jest sprawcą i dlatego 
policja aresztowała dwóch pomocników piekarskich 
a to Antoniego Kamil a i Izaaka Streitfelda

Z miasta.
(Ostatnie wiadomośef.f 

(d) KRADZIEŻ NA DWORCU KOLEJOWYM.
W poczekalni trzeciej klasy na głównym dworcu 
kol. na odjazd pociągu oczekiwał Feliks Czerniak, 
kapral 43 pp. w Brodach, wraz z Józefą Komarów- 
ną, pochodzącą z Letni k. Drohobycza. Mając wie­
le. ęgasu do odjazdu, oddali swoje p ikunki pod 11- 
pieKę Jakiegoś po iróżnego, a sami udali się na prze­
chadzkę w u licę  Do .izdową. Gdy po niedługim cza­
sie WTÓcili, nie zastali ani owego podróżnego, an i 
też swoich pakunków. Podróżny ów zabrał kosz 
z karderebą Czerniaka i gotówkr 62 zl. zaś Koirs 
równe! pakunek, zawierający kilka jej sukienek ł 
bieliznę.

1) Zł ODZIEJ!. Z WiLNA NA WYSTĘPACH 
WE LWOWIE. Policja przy aresztowała podejrza­
ną parę, która na szkodę Jana Pawłowskiego, ram. 
przy ul. Cłowe> 2. skradła trzy szale Jedwabne, w ar

Kromka bieżąca. 
20

S i e r p n i a

PIĄTEK
rz. kat.: Stefana Bern. 
gr, kat. Demetryja.

REPERTUAR TEATRÓW M IEJSKICH.
TEATR WIELKI. 1

Czwartek 19 jjjn- „Orłów'* (po raz ost** 
tni w bieżącym sezonie).

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 19 bm. „Proboszcz wśród bogfc- 

czy“. Gośe. występ Al. Zelwerowicza.
TEATR MAŁY.

Z powodu odświeżania sali Teatr Mały 
kilka dni nieczynny.

APOLLO: Indyjski grobowiec. (2 serje). w*.
CHimERA: Sekret panny młodej
FATAMORGANA: Deiatneron
lEW: SrJly.
MARYSIEŃKA. Tajemnica płynącego domu. |2  

serie). >.
PAŁACE: Ich grzech. '.-y'

T E aT R  W IELKI daje dziś po raz osta­
tn i w bielącym sezonie „Orłowa** znakomitą 
operetkę Granichetaedtena J 1 ro w lodaj 
na afisz przepiękna opere tka Oska. a Rtran- 
ssa pt. „Teresina** W tułowej ”oli wyste.pl 
p. Koiabiankii, dla której postać Teresiny 
jest jakby worzor-ą — otwierającą jej now 1
fiole do zabłyśnięcia rwym pierwszorzędnym 
alentem. Obuk niej twór:", znakomil krea­

cje pp. Brzeska, Kuligowski. T atrp  ński, Sn 
wiński, Zabielski, Kowalski, fezosland, oj 
czyński, Bykoweki i in Świetna reżyserja 
Tatrzańskiego, wybornie zgrana orkiestr* 
pod batutą Serodyn»kiLgc oraz nowe, pomy 
łowe dekoracje Bali - i staranne urządzenie 

sceny inspektora Stahla tworzą wspaniała 
całość. ij

TFATR NOWOŚCI powtarza dziś „Prc 
boszcza wśród Dogaczy** przepyszną szti kę 
■iOrde‘a i uhaii a. która stale zapeł a wl 
downię teatru. Kapitalna postać pff j o r z c z i  
kreuje znakomity artysta Aleksander Zel-. 
werowicz na czele naszego zespołu dramaty? 
CZBfcgO.
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Człowiek, który przepowiada burze
wskazue, pdiie nderzy piorun.

\V sferach naukowych Wiednia budzi 
v' jwieiKa sensację niejaki Artur von Graeve, 

były rotmistrz huzarów, który zasłynął, jako 
niezwykłe medjum.

Po zakończeniu wojny światowej wstąpił 
yon Gi aeve do biura inżynierskiego gdzie u- 
ftywano go do wynajdywania terenów naftu­
jących i źródeł wody*

Różdżka w ręku byłego rotmistrza była 
posłtisznem narzędziem.

V r obecnym sezonie letnim począł Artur 
Von Graeve przepowiadać na kilka dm na­

przód burze, oraz wskazywał miejsca, w któ 
re uderzy piorun.

Przepowiednie niezwykłego człowieka 
sprawdzały się z matematyczną dokładności 

Badany przez uczonycii nie jest w  stanie 
objaśnić von Graeve na czem opiera swe prze 
powiędnie

Odpowiada w sposób zagadkowy:
— Czuję dreszcze przebiegające me ciało 

skoro stanę w miejscu, w które ma uderzyć 
piorun,

9DŻN ‘.CZKNIE L tVOW»j£IEGO LITE­
RATA. P. Lsoi Stern klar, znany i cea.ooy 
tłumacz z olcycb języ ków, zwłaszcza z języ- 
i-1 Francuskiegi >, otrzymał od rządu francu 
skiego stopień oficera pł.aaemji.

..JAK TRUDNO BYĆ ŻYDEM“. Krakowski Te- 
. atr Nowości, który objeżdża całą Poiskę z głośną 
' sztuka znaneęo autora Szaioma Atejchema pt. „Jak 

trudno być Jen'", w i aktach z prologiem, tłu­
maczenie dr Kaufera i B. horowitza. Zagości rów- 

. -ueż do Lwowa z ta sztuka, dają'' tylko cztery 
przedstawienia w teatrzi „Bagatela" tj. dnia 20, 
| |  i 22, Początek o g. 3.30 witcz W niedzielę (dnia 
22 bm) dwa przedstawienia o g. 4.30 pop. i c 3. 8.30 
''wiecz, Bilety na wszystkie przedstawienia w ce­
nie od 1—5 zf. już do nabvcia.

(.*!) MAGISTRAT M. LWÓW h odbył 
;we tygodniowe posiedzenie am a 17 bm. pod 

ode prez. Neumanna. Uchwalono przy- 
ją< do Związku gminy m. Lwowa 5 osób. po- 
xzo:n udzielono następujących konsensów 

•ń'i.»u to zlanych: na buaowę jednopiętrowej
will przy ui 29 Listopada, na nadbudowę 
Irugiego piętra pod L 18 przy ul. P ;a*>tów, 

ua I idowę trzypiętrowego domu przy ulicy 
‘Na Bajkach i ua muowo domu parterowego 
przy ul. Bocznej Dekerta. W końcu ukara­
n o  to dozorców domów, względnie właścicie­
li realności grzywnami od 1 do lt) zł. za 

'przekroczenie przepisów sanitarno - polic.
Y/ALNE ZGROMADZENIE członków Z w. bez­

robotnych pracowników umysłowych odbędzie się 
, w czwarte1 dnia 26 bm o g. 10 przed ool. w sali 

Instytutu TeciSologiczuego przy ui. Bourlarda 5.
ZWI.ąZLK PODOF. RLZtRWY zi n oludnto- 

r >- wschodnich, w' sali Związku b. wojskowych ul. 
'  Ochronek 1, urządza w niedzielę dn. 22 bm. wie­

czornicę taneczna.
1 Początek o g. 6 wiecz. Wszystkich Pp. podofi­
cerów tak czynnych jakoteż rezerwy uprasza się o 
liczne prz\ bycie. Sekretariat Związku jest czynny 
codziennie w lokalu własnym ul. Lindego 10 parter, 
od g. 6—S wiecz

W PiSY do Państw. Szkoły Przemyśla- 
w" _ we Lwowie ul. Snopkowska 1. 47. 1) Do 
szkół średnich technicznych tj. na wydział 

' ćlcKiro-mechaniezny. wydział drogowy ł wy­
s ia ł przemysłu artystycznego od 3—7 wrze­

śnia, 2) Do szkół Tzeinieślniczo - przemysło­
wych _ tj. lusarskich i stolarskich 25—28 
smrpn i. 37 Do .zkoł- majstrów budowla' 
nyoh 28 >0 naźdsiernika. 4) Na kurs instrr
ktorok kilim karskich od 1—10 września. 5) 
Na kursy: a) dla radiotechniki, b) elekp-o- 
i.eeixn iczny, c) p o wadzących parowozy od 
15—18 września. Bliższych wyj lśnień udzie­
la  Dyrekcja ustnie lub listownie.

A DĄMA DOBIJĘ, kneharzs z zawodu 
ppązakuje siostra jego Rozalia Dobija tym- 
zasowo zamieszkała w zakładzie Alberty­

nów we Lwowie
<d.) F JACT JUL AWANTURY. Na ulicy 

Bartosza Głowackiego -.'czoraj wielką awan- 
urę wj wolał P r • deryk Mościcki, samiesz- 

ki fy przy ul. Kętrzyńskiego a 47. Będąc w 
etanie y jruym  stoczył on bójkę z jakimś 
v Kurnikiem, urzyczem wybił cześc szyb 
nuaszkąriE Adrii Gerber przy tei ulicy pod 

U *5a to Mościcki został areszto’ sny. 
■“ J sam *o spotkał Stanisław Le wkę, do­
zorowego złodzieja, zamieszkałego przy uL

Hausnęra 1. 4, & ;óry również w stanie p ija­
nym wg wołał uliczną awanturę.

(d, CRAir m  7  WOZU, Na ul. Pań­
skiej stał z wozem swoim woźnica Aleksan­
der R udek. zamieszkały przy ul, Stromej 
1. 5. W czasie tym a wozu skradziono ua 
szkodę Towarzystwa Handlowego zwój drn- 
t mosiężnego o wadze *7 łcg. wartość* 415 
złotyei.

(d.) CZYJE KLUCZEt Tadeusz Czecho­
wi . zamieszkały przy ul. Dwernickiego 
1. 28 na ulicy Stelmacha znalazł klucze Te 
są do odebrania w pierwszym uomisarjacie 
policyjnym przy ul. Jabłonowskioh.

(d) RZEKOME OSZUSTWO TYTONIO­
WE. W wozerajszym numerze na podstawie 
do-Jasienia ira  Taua i Ocluuaoa, zajętych 
■ hi rtownt tytouiowuj nr. A podaliśmy wia­

domość, że jaka* Jasińska pobrała tam dla 
międzymiastowej centra i telefonicznej 5 
paczek tytoniu 'nacedoń«klęg o i w oz raczo­
nym dniy nie w rr m a ła  rachunku. Równo- 
csse lie wczoraj właścicielka tej hurtowni, 
Sabina Stefan^wieżowa, z»wiadom’ła poli­
cję, że me podtrzymuje oskarżenia przeciw 
p .Jat ińskiej, gdyż ta  zjawiła się w hurto­
wni, dług zaph tciła i - ńwnocześnie przi pro­
siła za dwudniową zwło (■ w zapłacia. Zara­
zem .twier<’ -no, że p. Jasińska jest rzeczy­
wiście zredukoąiftn urzędniczką telefonicz­
ną, a ko atrola międzymiastowa udzieliła 
hurtowni błędną informację.

<*.) UCIEKŁY ZE SZPITALA. Na od­
działu chorób weneryc łych w powszechnym 
szpitalu przebywała Alfonsa Janowi La, Ii- 
oząca la t 2'. i Lola Leirfeld, ła t 18. ( taegdej 
obie ouj zbiegły ze szpitala, a ubiegłej no­
cy posterunk, wy przytrzymał je w o™, odz:e 
im  Kościuszki, gdzie miały randkę z jakim ś 
aobnikami. Obie zostały oddanb do arerz- 

tów policyjnych
(d.) A RE&7TOWANIA. Wczoraj poli­

cja ą rusztowała: Broni: 1 iw.. Broszko, liczą­
cą lat 19, z Ciemierzyniec koło Pi zemyślan, 
z-x bezuelot e wałęsanie się po ullcacl mia­
sta; Leona Lów? z Jaryi zowa za kradzież 
m aierji u Hermana Perlm ultera samiesz- 
kułego przy al. Euppaportc 1. 21; Natana 
Nursbaurri a reete Schwarza, liczącego la t 21 
z Tarnopola, r-oszukiwanego za kri Izież lu­
ster na szKonę Sandgera; Annę Czuczman, 
służącą u W okr Arena orzy ul Alembeków 
1. 6 za kradzież u Mcndlr Rawnera; Euge- 
nję Lasotę, dziewczynę lekkich obyczajów, 
za nieprawne przeb ranie w nocy w kosza­
rach wojskowych 14 pułku ułarów Jazłc 
wieckich.

(d.) KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Ka-
-s-mierzowi Brzezinie, mechanikowi, miesz- 
k iącemu przy ul. Piastów 1 12, na pl. Sol­
skich skradziono porff<d, zawierający 95 zł., 
dokument® oiim ste i książeczkę wojskowa. 
Natomiast poheja aresztowała 14 lem ier 
Stefana Kozakiewicza, Pozostającego be? 
zajęcia. On to riełnii kradzież kLszouko- 
wą n » szkodę Zofji Paździer z Żubrzy.

(J.) .MAŻ CHCIAŁ PRZEBIĆ ŻONĘ. 
Wcaoraj Dolir.ja orzyareoztował ■ W asyla 
» ra tu sza , iczącego la t 50 K ara wasz asi- 
or *x przebi; żonę swoją, M irję, ą  gdy to 

mu nie ndrdo sie pod jej adres> wypowie-.

dział niebezpieczne pogróżki. Będzie on oł 
stawiony do więzienia przv ul Batorego.

(d.) ZNALEZIONY PORTFEL. Si przo­
downik policyjny Pelc wczoraj w piwnicy 
prz„ pl. Bema 1. 9 znaiazl portfel. Zawiera 
on doKtiąenta, wystawione na nazwisko Na­
tana Liebermana, kupca w Stryju.

UL APEL DO SERC LITOŚCIWYCH.
Student czwartej kiesy gimnazjalnej, uczeń 
bard:,so dobry, posiadający jak najpiękniej* 
sze śwładectwa. sieroia Lez ojca. ooecn,ę 
znajduje e bez Środków do dalszej nauki 
i życia. Chorowita matka jego. wdowa po 
przemysłowcu, bez zajęcia, nie może zapra­
cować na codzienne utrzymanie rodziny. To 
i6ż apelujemy do naszych Czytelników, by 
chociażby skromnymi datkami pospieszyli « 
pomocą chłopcu, chętnemu d j naukL Datki 
przyjm uje Administracja „Wieku Nowe* 
go" pod szyfrą: Dla zdolnego studenta.

Gładkie ręce.swieza oere,ładny gors 
o s l ę g a  +© n, k f o  s t j i s  u . ż y  

D o k t o r a  L u  s t r a
K R £ M  M A T O W Y

„ M I R A S U L U M "
Do n a o y c i a  w  i a p s z y c K  s k -h s d  *cf-i

M U  ElObBKDOBSKIE
słynnej w całym świecie m arki , d a  J o n g t '  — 
w cenie od Z f.— do zł. 12.— za 1 kg. w ysy'am j 
każdem u za zalictką po .z tow ą. — Porco pocziow " 
sią dolicza na  faktury . — T o w .  . T Y T A N Y  
I .W < ,w , R z e ż a i c H a  6 .  2149 -

G I N E K O L O G
Dr. EdSar ZWILUHG
powrócił i ordynuje jak dawn ej KrasiGW- 
s k i e g o  1 ,  l .  p .  — Leczenie Diatermią,
_________________________   ?7j8

1  ii wiliK Jduliw!
■- en  yicia przy pl. Mariackim 7 —
składam tą dregą  serdeczne podziękowanie 

a szybkie i duc r*. wykonanie irostks, ja- 
kotęż za udzieleni-: mi ulg’ w  spłatach. - —
27602 '  B r o n i s ł a w  Ś w ia ty

właśc. zakł asfalt, 
u l .  n a  B ł o n i e  1. 5 0 .

.•fesulamin wpisów.
Senat akad Uniwersytetu Jana Kazim uchwa­

lił aa rok tkad. ł 926/27 „reguła iln wDisów", ;fó.e- 
go najważniejsze postanowienia są następujące:

1 >r podani o przyjęcie w charakterze studenti 
na jeden z wydziałów Uni—.. ma kandydat ć 'łączyć: 
i iCtrykę ■ hisiu względnie świadectwo urodzin świa 
dectiyo dojrzałości państwowej szk. średniej !uŁ 
szk. średnse; prywatnej z praw em publiczności, do- 
Lumenty określające stosujęk do służby wojskowe! 
Dawniejsi abiturjenci lun dawniejsi studenci jniw. 
mając. >rzcrwę w „ludjacłi W ini nadto dołączył 
ś' wadec moranofet wystawione na prow.nci 
przez sta -ostwo, a w większych miastach przez dy 
rękc5ę poli< 'i, oraz curricnlun' vitae z uwidoczuie- 
mem powodów przerwy w studjach. Kandydw prze 
noszący się z innej szkoły akad. ma dołączyć świa­
dectwo oJęiśCL* tej szkoły.

Podania o przyjęcie na wydział teologiczny ma-

-V
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?8AM£y]iu .^powledi prof«*era
W or o nowa.

Sensacja na międzynarodowym Kongresie fizjologów  
w Sztekholbiite. — Burzliwa sceny wśród ucz mych.

„Neues Wiener Tagematt donosi ze Sztoknoi- neonie przedłożone, pokazywał Woronow jeszcze
przed 3-ma laty na kongresie w Edynburgu, a choć 
przeprowadzi! juz przeszło 1000 operacyj, pokazuje 
tylko dawne zdjęcia, a me demonstruje nowycn.

Dr. Biedl, prof. niemieckiego uniwersytetu w 
Pradze, wystąpił z bardzo ostrą krytyką pod adre- 
reni Tarorowa. Oświadczył on, że dawne fotogra­
fie Worcnowa nie mogą stanowić dowodów jego 
tezy i i ego zapowiedzi, gdyż aa 1160 operacyj, do­
konanych przez niegv, były tylko 23 opeiacje, prze­
prowadzone na kobietach.

Dr. Wiesner z Berlina, b. asystent piof. Stei- 
nacha, podniósł, że dotąd nie udało się przesunąć 
organów Jednego gatunku zwierząt na inny, jeżeli 
operowany okaz nie należał do bezpośrednio blis­
kiego gatunku.

Woronow, odpowiadając aa powyższe zarzuty, 
oświadczył, że nie mógł przeds*awić nowydl zdjęć, 
gdyż operowani prze." niego niezgodzill sie na ich 
fotografowanie. Naato Woronow oświadczył, iż pod 
trzi mu je owe twierdzenie cc Jo samicy szympansa, 
że yodzi ona prawdopodobni* dziecko ludzkie a 
w każdym razie jakiś niezwykły, osobliwy twór.

mu.
Na ostatniem posiedzeniu obradującego tu mii - 

dzynarodowego kongresu fizjologów, prz szło do 
sensacyjnego zajścia. Znany paryski prof Woiuiow 
który uzyskał rozgłos swemi operacjami odm ład za- 
jącemi, miał na ten temat referat n« kongresie, 
przyczem demonstrował szereg foiugrufji «a dowód 
O^iągnięda <lodatnich ./yników operacji. Między in- 
neun przedstawił on fotografię, odnoszącą się do 
zabiegu operacyjnego, przeprowadzanego na sami­
cy szympansa której profesor zaszczepił jajniki pe 
iwnej kobiety. Woronow oświadczył przj tem, żc 
małpa urodzi prawdopodobnie dziecko ludzkie.

To oświadczenie wywołato niesłychane poru­
szenie wśród cz'onków kongresu, przyczem przy­
szło do burzliwych scen. Prof. Carlston zabra vszy 
głos, oświadczył, że musi jak najenergiczniej ”.a- 
piotestować przeciw' temu, aby tego roJzaiu oświad 
czenie składano na kongresie naukowym. Takie e- 
mmcjacje mogą tylko ośmieszyć kongies w całym 
świeci e.

Po tem prof. Carlston wskazał, że fotografie, o

Frfsiowane znaczki p i ł o w e  za 
300.000 funtów szterlJngóWc

W pole gu za tajemniczą bandą.
(b) Dziennik a n ie ls k i  ,V 'estm inster 

G azctte“ donosi, ie  na żądanie ad iu  nistra- 
cji po cz to w ej policja londyńska ro z p o ' zeł« 
pościg za  fałszerzami, którzy sprzeda'i fa ł

szywc znaczki pocztowe za 300.000 funtów 
szterlingów Dawał oni pakiety znaczków 
po 50 do 10 znaczków z 10 proc. opustem. 
Grasowali w  Londynie na prowincji.

|ą być wniesione do dziekanatu wydziału w dniu 
wpisu rów.iocześnie z wpisem. Wynik załatwia ba 
Dgłoszony będzie 1 października na czarnej tablicy 
wydziału I

Podania o przyjęcie na wydziały prawniczy, I 
lekarski, humanistyczny 1 matematycaio-przyrod- 
niczy należy wnosić ao 10 września do aanego dzie­
kanatu. a wynik załatwienia na pierwszych trzech 
jwydziarach podany będzie do wiadomość1 na czar­
nej tablicy wydziału dnia 15. a na ostatnim wydzia­
le 16 września.

Zwraca sie uwagę, że proszący o orzyjęcie na 
iwydział lekarski, humanistyczny i matematyczno- 
przyrodniczy maią dołączyć do podania nadto o- 
statnie dwi świadectwa szkolne. Proszący o przy­
jęcie na wydział lekarski i humanistyczny mogą bvć 
wezwani przez ogłoszenie na czarnej tablicy Jc o- 
sobistego Jawienia się u dziekana w dniach 12 do 
14 września.

Wpisy oilbywać się będą jednorazowo na cały 
lok akad. od 16—30 września według porządki, al­
fabetycznego nazwisk studenc* mogą się zatem 
Wpisywać tylko w tym dniu, który przeznaczony 
jest dla nich zależnie od początkowej litery ich naz­
wisk. PorządJt ten tstala się w ten sposób: ula 
nazwisk na litery: A, B, dnia 16; Z. D. dnia 17; 
E. p  G, dni? 18; H, I, ». dnia 20; K dnia 21, L, t , 
dnia 22; M. N. dnia 23; O, O, dnia 24; R. d n a  
25; S, dni« 27, T, U, dni; 28; V, W, dnia 29; X. Y, 
Z, On a 30.

W razie przyjęcia dalszy tok postępowania dla 
Uskutecznienia wpisu normuje szczegółowo regula- 
mir oisu tv.

Wpisy studentów na dalsze afa studiów od- 
bywaia się w ten sam sposób Jad na I. rok stu ■ 
djów, z ta różnicą, że studenci ci nie wnoszą podań 
o przyjęcie.

Studenci wydziałów prawnicze~o lekarskiego 
zdający egzamina roczne lub poprawki, wpisywać 
sie mają w ciągu 3 dni po zdaniu egzaminu lub po­
prawki.

Wolni słuchacze u pisują się w podobny sposób 
Jak stude.jcl 1. rosu. *be wymaga się od nich świa­
dectwa dojrzałośct, do pod?ni; za? nuszą obok wy­
miecionych wyżej dokumentów dołączyć świadec­
twa poprzedmief stadiów ł pisemne przyrzeczenie 
przestrzegania pr. episów i zarządzeń akademickich.

Studenci i słuchacze wolni obowiązani sa dc

uiszczenia oplai, których W3rsokość podana zostame 
w niedługim czasie dodatkowem ogłoszeniem.

Niektóre z opłat mogą być studentom nieza­
możnym a pilnym w całości lub w połowie odro­
czone aż do czasu, kiedy osiągną stuinow.ska, umo­
żliwiające im spłacenie długu, nie dłużej jednak jak 
na 10 la l

W celu uzyskania odroczenia opłat w „ilości 
lub w połowie należy wnieść podanie do oziekanatu 
w dniu wpisu i dołączyć do podania: śwadectwo u- 
bóstwa wj stawione na przepisanym formularzu 
przez paTaijg lub p-rzełożeństwo gminy wyznanio­
wej, a zatwierdzone nrzcz władzę polityczną (sta­
rostwo, względnie komisariat lzielnicowy) i do­
wody pilności, jak świadectwo dojrzałości świadec­
twa kolokwialne z egzaminów !tp. Wskazane jest, 
aby studenci, będący członkami akademickich sto­
warzyszeń samopomocowych, dołączyli pinję za­
rządu stowarzyszenia

fCroniKa soortow*.
TEAM A -  TEAM B 3:0 (3:0).

S ta ry m  u ta r ty m  zw yczajem  i ja k  ko -.e 
tra d y c ja , n ie  z jaw iła  się wczora, n a  _awody 
pow j ższe w ielka ilość w yznaczonych g r a ­
czy; to też sk ład y  d rużyn , kom pletow ane 
doraźn ie  z zn a jd u jący ch  ę na widowni 
graczy , a  naw et z g raczy  I I .  P g u n i ,  k tó ra  
ro zeg ra ła  p rzea sawoć~.rai m ń tch  m istrzow ­
sk i ze Spp”tą  II., p rzedstaw iały  cię n as tęp u ­
jąco : Team  A. tioboeiński, B ed ler E yd liń - 
sk i, H anke, W itkowski. Sm  .czyński, W ę- 
g low ski, S teu e rm an n  W inn ick  Saw ka, K o ­
rzyński. T eam  B: Lachowicz, Oleuyczyk, Ge- 
bartow sk i F łe ischer, F ich te l, Gulioz Hocb, 
W ich u ra , W ieczysty, T arczyńsk i, U rich .

T ru d n o  n a tu ra ln ie  n a  podsi ..wie wczo­
ra jszy ch  zawodow w yciągać  ja k ie ś  w nioski 
odnośnie do sk ładu  naszej rep rezen tac ji n a  
zaw ody niedzielne. Związek zresztą  okazał 
r łę  b. p rzew idu jącym : na P rospektach  oz-
daw ariych n w ejśc ia  w idzieliśm y obok sk łs 
dn re p re z en ta c ji ka tow ick ie j, także... s ł L  d 
Lw ow a z W , K u eh arem  t a  śr. pomocy i d r. 
G arb ien iem  n a  praw em  skrzydle.

N a  podstaw ie w czorajszych zawodów za-
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kw alifikow ali się  dc re p re z en ta c ji bczapei 
la c y jn ie  tyła* iłed le r , H anke , S aw k a I  
S teuerm ann . Także W itkow ski wry p ad ł i o. 
p ie j od F ich tla . I

S po tkan ie  j.ezerw P ogon i i  S p a rty , p rzy ­
niosło te j  p ierw szej p iękne zw ycięstw o w; 
s to sunku  11:0 - *
REPREZENTACJA NAóZA Na  KOBIECE IGRZY­

SK 1 W  aO FTH E B O R G U .
Na kobiece igrzyska w Guetheborgu wyjeżdża­

ją następujące zawodniczki polskie: Konopacka do 
i Łutów i skoków w wyż Woynarowska i Czajkow­
ska do biegów. O ile fuuuusze pozwolą, pojadą tak­
że pe Grabirka, Sadkowska, Taborowiczówna 1 
Lubecka, O ileby te ostatnie pojechały, Polsk; oł - 
sadzi wszystkie purkty zawidów. I ramienia PZLA! 
pojedzie z zawodniczkami kpt. Misiński lub k p t 
Sterba.

i. ISTRZOSTWA .’UROP\ W PŁYWANIU.
Mistrzostwa te odbędą się 22 bm. tj. w przyszłą 

niedzielę w Budapeszcie Z Polski wyjeżdżają na niej 
Kuncewicz, Matysiak, Siwicki, Siefikowsk: i praw* 
dopodobnie Schónfeld i Ritierinann.

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
SZWAJCAR,!!

Lekkoatletycrne mistrzostwa Szwajcarii dały 
następujące wyniki: 100 i 200 m. — Imbach 11 i 22.2; 
400 m. — Simen 51.6; 800 m. — Martin 2.92‘7; J50O 
m — Mener 4:i6‘6; 5 km. — Gashe 15.48; 110’ 
pforki — Gerspach 16-2; 400 płotki — Merier 5Ś.8; 
w dal — Suter o.90; w wyz — L a.icłion.aner 1.76; 
tyczka — Kircłifer 3.62; aysk — Conturbier 4u./6ł' 
oszczep — Wacherlin 51.00; kula — Nuesch 13.20.

K.J RJERA ASOW.
Carpenłier w teatrze. Stawa mistrza pięści Car- 

pentiera dostarczyła mu już LUku wieli e mtrat- 
flych engagement kinematograficznych. Teraz za­
debiutuje on na deskach teatralnych.

Eks-mistrz świata podpisał kontrakt, mocą afe­
rezo ukazywać się Lądzie na scenact mus c-halkćw 
w San Francisko, Los Argelos i San Di°go.

Nie wiadomo Jeszcze, czy wielki książę pięści 
produkować się rędzie jako śpiewak .tancerz, czy 
też tragik. Amerykanom jest to prawdopodobnie! o - ' 
bojętne. Wystarczy im. że ujrzą „Wielkiego Geęr- 
gesa i szczelnie wypełnią widownię. ,,

Rigonlot. najsilniejszy człowiek świata, prze­
rzuca się na boks. Wątpić jednak należy, czy w 
sporcie wymagającym przedewszystkiem szybkości 
i zwinności, Herkules francuski osiągnie dobre wy* 
nikł.

Hoff, rekordzista świaia w skoku u tyczce, 
przebywający obecnie v  Ameryce, uległ „sile"* do­
lara; podpisał mianowicie kontrakt, ibowiąztiiący 
go do produkowania się w skoku na deskacn '.cepy 
music-haTu. Prz. St

„SPORT" nr. 187 wyszedł z druki Za’ ierał 
artykuły: Niebezpieczeństwo sportu. Po F:nl'nnt"i —* 
przed Węgrami, Przed zawodami Górny Śląsk *- 
Lwó\v,~Sorawozdania z kraju i zagranicy. Dział u- 
rzędowy, itd. — Red. i adm. mieści się w HoteUi JE- 
uropeiskim.

O MISTRZOSTWO A RMJI.
Dnia 20 i 21 bm. o g 16-ej odbędą się na f >» 

isku 19 pp., Cytadela, eliminacyjne zawód., w pił­
ce nożnej o „mistrzostwo armji“. Do zawodów uta­
ją: mistrz DOK. Kraków 70 pp. Katowice, mistrz 
DOK Przemyśl 2 p. wojsk. łącz. 1 mistrz DOK Lwów;
6 p. lotn. Lwów,

Zawody zapowiadają się bardzo interesująco ze' 
względu na doskonała formę tych drużyn, a zwła­
szcza 70 pp., który nabił dotychczasowego trzykrot 
nego misirza armji 20 pp., składającego się z gra­
czy: Wisły, Cracovii i innych klubów krak. — =3- 

Przed i podczas zawodów przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa. Wstęp 1 zł., trybuna 1.50 zł., 
młodzież szkol a 50 gr. i

URNIEJ TENN1SOWY K. S. ,.JU TRZENK \  
Ruchliwa sekcja tenn sowa K. f . „Jutrzenki'* Jfe 

Krakr- ie, dokłada s ta r f \  by urządzany przez nią 
od 7—12 września br. I. Międzynarodowy turniej 
tennisowy stał się prawdziweri świętem spor to w en? 
ila  naszych tennisistów I obok przeglądu sit kra­
jowych, dał sposobność zmierzenia się z grai_. .ąf 
zagranicznymi. Od całego szereg" graczy i kiąbów, 
czeskich iwęgierskich. n.emieckich austrjacnich (i 
gdańskich, otrzymał komitet turniejowy wiążące 
przyrzeczenia przyjazdu. . .

Adres sekretariatu komitetu turniejawego; dr, 
Berna'-i i teuel, Kraków, u!. S enna 3/II1.
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PROPAGANDOWY FILM HODOWLI 

DROBI l.
W czasie trwania targu drobiu, gołębi i 

królików na VX Targach Wschodnich bę­
dzie wyświetlany, w porze wieczornej, na 
rolnem powietrzu olbrzymi film z dziedziny 

1 odowli drobiu, k tóry roztaczać ma obrazy 
nietylko z wszystkich dziedzin umiejętnego 
wychowu, żywienia i pomieszczenia rozmai- 

tycL gatunków i ras drobiu, ale przedsti rl 
też wzorowe i imponujące zakiaay hodowla­
ne, w których sadownictwo skombino ant 
i chowem ptactwa domowego. £ zczególnie 

interesujące obrazy przyniesie film z życia 
udomowionych, latających kaczek wysoko- 
gniazdowyeh na tle pięknych krajobrazów 
z  pojezierza.

STAL.
Przemysł stalowy liczy tylko na zbyt 

wewnętrzny. 6u do 70 pro„. całej sprzedaży 
stanowią zamówienia rządowe, resztę pro­
dukcji nabywają hurtownicy, którzy płacą 
przeważnie połowę gotówką, poł„w< zaś we­
kslami o terminie do 45 dni. Wypłacalność 
kardz zła, znaczny odsetek weksli protesto­
wanych. Niewielkie ilości stali wywoziło się 
uawniej do Niemiec, jednak wskutek wojny 
celnej ust ił w; w >z prawie zupełnie. Nielicz­
ne fabryki stali znajduj \ się na Górnym 
Śląsku i pod Warszawą. Zaangażowane są w 
nich kapitały angielskie, niemieckie i fran­
cuskie. Aczkolwiek nasz przemysł stalowy 
może w zupełności )okryć konsumcję we­
wnętrzną — impoi tujemy jeszcze stal z An- 
glji, Czechosłowacji i Austrji.

DRZEWO.
Eksport drzewa polskiego ciągle się

zwiększa. Pośrednicy drzewni,_ którzy zara­
biają przy większych transakcjach z naszy­
mi eksporterami bamzo poważne prowizje 
„wypychają*1 na rynki 3nropejskie przede- 
wszystkiem drzewo polskie. Wielkie ilości 
drzewa importuje Anglja, następnie Holan- 
dja, Belgja a ostatnio Niemcy i Czechosło­
wacja. Na rynku wewnętrznym panuj, n 
cnitjsza tendencja z powodu braku niektó­
rych gatunków towaru, co tłumaczy się 
zwiększonym eksportem. Prowmcja nabywa 
«*ielką ilość desek przeznaczonych dla ce­
lów budowlanych. Poszukiwane jest również 
drzewo opałowe.
PODWYŻKA PODATKU KOMUNALNE 

GO OD BUDYNKÓW
łłada miejska uenwałami z dnia 2\ lip- 

ea i lL sierpnia 1926 postano iła pouwyż 
szyć od dnia 1 październiKa 1926 istniejący 
obecnie na mocy reskryptu Ministerf t i 
Spraw wewnętrznych w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Skarbu podatek Komunalny od 
budynków w formie 25 dodatku do państwo­
wego podatku od nieruchom ości do 50 proc. 
tegoż podatka.

Powyższe uchwały Rady miejskiej po 
daje M agistrat rlniejszem stosownie do 
przepisu p a i . 93 sta itu król. stoi. m. Lw „w a 
do powszechnej wiadomośw z tern, że każde­
mu członkowi Gminy wolno w ciągu dni 
ośmiu od daty niniejszego ogłoszenia wnie sć 
do M agistratu idnosząoe się do tego przed­
miotu uwagi, które przy za lęgan iu  wyższe­
go zatwierdzenia będą przedłożone do de­
cyzji.

KOl5J!Sl«3 klifem
Z astraszające  to zm ia ry  grasującej epide- 

mji szkarla tyny  w e Lw ow ie jakoteż prym i­
tyw ne w  skutkach zw alczanie tej tak  groźnej 
chorooy  p rzy  panującym  kurzu i niechlujstw ie 
na uhcach m iasta, zniew alają szerokie koła za 
niepokojonych o los swoich dzieci, rodziców, 
zw rócić się z apelem  do K uratorjum  szkolne­
go o o tw a ic ie  now ego roku szkolnego dopiero 
z dniem  1. października 1926. Z arządzenie ta ­
kie w  obecnej ^obic jest nader w skazane i 
wszelkie w zględy  pedagogiczne itd. ustąpić mu 
szą zdrow ej rozw adze i nakazow i chwili. Ł- 
pidemii sainej jako takiej me zw alczy  się su- 
cną literą adm inisrracyinego resk ryp tu  ani też  
nie znaną .nam bliżej w  skutkach i następ ­
stw ach  szczepionką Dicka. P rzesunięcie  na to ­
m iast zajęć szkolnych o jeden miesiąc, o ile w  
tym  czasie epidem ia nie w ygaśnie, zm niejszy 
przynajm niej obaw y  now ych zachorow ań ł 
nie w y tw o rzy  now ego zarzew ia ' tak  groźnej 
choroby. Nad tern pow inny zastanow ić się 
kom petentne czynniki tem bardziej. że jak do­
w iadujem y się, sze/ok ie  koła rodzicielskie po 
stano vvny dzieci do szkól nie posy łać, a uczyć 
je w domu przynajm niej do chwili, k iedy epi- 
lemja p rzygarn ie  i rozm iary  jej ustaną.

Kolonia mełpc Soldów.
Co odKrył w Kongo

$7; Kon^o belgijakiem, w  okręgu Ka- 
ronga, pewien p o d ió żri: angielski miał od­
kryć całą koloriję „ma poludów", reprezen­
tujących jakoby owe „zaginone ogniwo** 
w łańcuchu ewolucyjnym od małpy do czło­
wieka. Podróż., ik tak opisuje wygląd łego 
oółcdow ieka - półm alpy: sześć stóp w ysod, 
szczeka wyiu iie'a mocno naprzód, niezwy­
kle dług:e kończyny, nos spłaszczony, duże 
wypukłe oczy u dzikim wyra ie, obfite 
uwłosien^e na csłem niemal ciele i potężne 
m usku'y.

Przypuszczać należy, że 1o „zaginione

podróżnik an_.leii.Ki.
ogniwu" ok że się po bliższem zbadaniu 
zwykłym ludzkim ddkurem  lub też zwvk!ą 
ma pą, bez żadnych szc ególnych ce.h  
przejściowych, któreby pozwoliły umieścić 
ten egzemplarz na osobnym szczeblu roz> 
wcju ludzkości.

Sam pod ó in  k zmuszony był umykać 
przed „małpoludami".

Dalsze poszukiwania i dociekania wy 
jaśnią praw dopodobnie, do jakiego rodzaju 
zwierząt można będzie zaliczyć te  sv.dejo  
odkryte okazy.

S 0 l 2 3 a i < K > r Ó  3 . 0  O S t « 7 > l 3
w skutek  trąby powietrznej

(bc.) GwaHowne wezbranie wody w je­
ziorze Erie, nad którem leży miasto Buffalo, 
-powodowało ostatnio cały szereg nieszmę- 
ś fw y :h  w ypadków . Przed kilkoma dniami, 
V:edy brzegi jeziora roiły się od kąpiących, 
nadciągnęła nagle z błyskaw czną szybko­
ścią trąba  powietrzna, pędząc przed sobą 
olbrzynu zwał rozszalałych fal. Setki kąpią­

cych się zostało porwanych przez w zbu­
rzone fale. Jak dotychczas stwierdzono 
poniosło śmie ć pr. ez u top :enie s i ; dz esięć 
psób, przeważnie kob ; t  i dzieci.

T rąba  powietrzna, która uociągnęła 
za sobą tyle ofiar, znikła równie szybko, 
iak nadciągnę'a.

Potworny czyn 13-letniego chłopca.
Kilka dni temu u e wsi G lony, woj. 

łudzk sgo. w czasie zabawy „indy skiej" 
13 letni A n 'oni W łodarczyk przywią ał do 
pala rówieśnika swego, 12-letn‘ego Kazi- 

- e- nke podoal-ł yo na zaimprowi­

zowanym sto s>  i zbiegi n e zważając n t 
rozoa zliwe krzyki ko'egi Na odgłos icków 
ch opca nadbiegi gajowy i uwo ai! n 't- 
■.zczęś iwego z więzów. Mial on ‘liż zwęg o- 
ne aog.. a udw.eziony do szp tala, zmarf.

Drohobycz, w sierpniu.
(Od naszego korespondenta).

(M.J WY uZIERyAW IENIE DEFINITY­
WNE OAZOWN. M i e j s k i e j ,  ssh pome- 
dz'Mkowem posiedzeń.u zaoprobował jedno­
głośnie stanowisko M agistratu w sprawm 
wydziei zawiania gazowni miejskiej pp. inż. 
SKoezyńskiemu i inż. Kieł osińskiemu. Dzier­
żawcy mają solidarnie płacić tytułem czyn­
szu Śu.000 zł. rocznie, oraz 10 proc. czystego 
zysku z dzierżawionego przedsiębiorstwa, 

j Ponadto obowiązani są do końca bieżącego 
roku przyprowadzić sieć gazociągową do 
stanu do użytku zdatnego oraz ją  stopnio­
wo rozszerzać.

KONTYNUOWANIE BUDOWY RATU­
SZA. Onegdaj pisa] iśmy, że M agietrat z po- 
woii. braku fundudzów ograniczył w osta- 
tnifch dniach prace około budo..y ratusza. 
Wobec tego stanu rzeczy wyjechał prezes 
miasta p. inż. Reutt wraz z asesorom Kleją 
do Warszawy, by interweniować u Rządu w 
spraw-e wypłaty diKzych ra t przyizeozouej 
pożyc.zki na ten cel. Interwencja ielegaoji 
na >zej uw ieńczona została pomyślnym re 
zułtatem. Gmina otrzymała już na yyżej 
wymieniony cel 40.000 zł. i jest uzasadniona 
nadzieja, że nastąpi odtąd regularne wypła­
canie ra t pożyczkowych lak, że można bę­
dzie do zimy podciągnąć budowę tę pod 
dach.

RODZICE W IĘZILI MIESIĄCAMI SY­
NA. (Jhune i Zotja Fetter w Tustanowmaeh' 
więzili w ciemnej i brudnej spiżarni 26-le- 
tniego swego syna, Men ila. rzekomo dlate­
go, że Mendel jest umysłowo chorymi, Cho­
roba jego ma polegać na tern że kradnie co 
ma w ręce wpadnie. Na zapymnie, co Men- 
(teł ukradł, matka nie lała odpowiedzi. 
Przesłuchany na policji Mendel odpowiadał 
spokojnie 1 normalnie.. Rodzice otrzymali 
nakaz natychmiastowego przywrócenia sy­
nowi normalnego trybu życia.

B rn i’1'13 itrjLth
(Od naszego korespondenta).

Stryj, w sierpniu
PUMNIK KILIŃSKIEGO. W r. 1919 Ukraińcy 

uszkodzili pomnik Kilińskiego, znajdujący się w 
Stryju, przy ul. Sobieskiego i kilińskiego. Od tego 
czasu minęło 7 lat, naprawę można uskutecznić nie­
znacznym i.osztem, a jednakowoż uszkodzony pom­
nik stoi jakby na urągowisko i nikt nie przypomni 
sobie, że ;uż najwyższy czas go naprawić.
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Z P O L S K IE J  PO CZTY  L O T N IC Z E J.
(m l.) B z ,ęk i zaiządzeni dra nowego geue 

ra ln eg o  d y re k to ra  poezf D ra  Jarczyósk ie- 
go, k tórego n u w j ±.&ąd m ianow ał k ierow ni­
kiem  poczty  po lsk ie j, m ożna będące w głów­
ny! h  s tac jacL  poczty le tn icze j ł j. we *"o- 
w ie i "Krakowie n adaw ać w u r/ęd ąo h  noczto- 
'w ych bez p rzerw y  — t j .  w dzień i w nocy 
n adaw ać  korespondencję  d la  poczty  lo tn i­
czej przeznaczona.

Rów nocześnie zw róciła się g en era ln a  
d y rek c ja  ] Dczt do d y rek c ji pocztow ej ve 
Lw ow ie i R  -ak„w-e o um ieszczenie w obu 
ty c i m iastach  obok sk rzynek , d la  zw ykłych 
listów , także  sk rzynek  przeznaczonych d la  
k o respondencji lotn iczej.

Z iniem . 1 w rześn ią  br. podwyższono ta ­
ry fę  d la  posy łek  pocztow ych ta k  ';e op la ta  
za  zw ykły  l i s .  w k ra ju  i w re la c ji  z G dań­
skiem  w agi do 20 g ram ów  o p ła ta  w ynosić 
będzie 2u groszy; do w agi 250 gram ów  40 
g roszy ; do w ag i 500 g ram ów  S0 groszy; za 
l is ty  zag ran iczn e  w ynosić będzie Je  20 g ra ­
mów 40 groszy, za kazJe  dalsze 2Q gram ów  
p  o20 g i  oszy; zas za lis ty  da A n s tr ji , Czech, 
K u m  n ji  i W ęgier o p ia ta  za lis t do w agi 2U 
'g ram ów  w ynosić będzie 3G groszy, do tych  
k ra jó w  należy tości za k a r tk ę  20 g roszy, do 
reszty zaś zag ran icy  25 groszy.

Równocześnie podw yższa się o p ła tę  za 
lis ty  lotnicze: obok 40 groszy  zw ykłym i zna­
czkam i w ynosić będzie należy tość dalszych 
JO groszy znaczkam i poczły lo tn iczej, zaś na  
k a r tk rc h  korespond. obok 30 g r. zw ykłym i 
znaczkam i 20 gr. znaczkam i poczty lo tn iczej 
n a k le ja ć  się będzie.

ZN A C ZK I N A  DOBROCZYNNE C ELE.
N a rok  bieżący u y d a ła  B e lg ja  nowy 

znaczek, k tórego dochód przeznaczony je s t 
n a  cele dobroczynne, m ianow icie n a  m zą  
dzeuie lecznicy d la  leczenia g ru ź licy  u in 
w a l ', ów w ojennych.

Znaczek ter. w artośc i 15 i pół c. przed 
s taw ia  s io strę  Czerw onego K tzyżi dziei żą- 
cą obiem a rękom a łarezę na  k tó re j z n a jd u je  
się  podw ójny krzyż. G órną listw ę z a jm u je  
u ap is  „B elgie - B e]gique‘‘ oba boki p ro sto ­

k ą ta  miecze ku  zie ni zwrócone- do lną  zaś 
lis tw ę  po obu rogach  w artości: 15.5.

H O LA n D JA  w ystąp iła  w ro k u  I9?6 ze 
znaczkiem  w artości 7 i pół c., k tó rego  n ad ­
wyżka w wysokości pól c. p rzy sp a rza  co ro ­
k u  poważm sum y  pieniężne, obracane  na  
duchow e i fizyczne ksz tałcen i; dziatw y.

Znaczek m ający  n a  g ó rn e j libtw ie nap is 
„N E D E R L A N D " zdobią w górnoj jego  czę­
ści h e rb y  obu części H o lan d ji, oddzielone od 
d ru g ie j połow y y su n k a  tró jk ą tem . D ru g ą  
zaś połowę nąc iin i z a jm u ją  k w in ty  i liście  
w ten  spoaób dostosow ali a rty śc i w ygląd  
znaczka do  upoduban ia  m ło d > c b ,  dla k tó ­
ry ch  dochód ma przynieść.

N IE M IE C K I wreszcie znaczek tegorocz­
ny , k tó ry  m a p rzy n ieść  dochód n a  ulżenie 
nędzy, s .ąd nazw a i n ap is ; „N o tm arke‘‘ m a 
w artość ‘20 fen.

C ały  znaczek o d  ję ty  obręczą w  to u rn e  
ja ja ,  k tó ra  m a  nąpfs: „ D EU TSC H ES
R E IC H  — D E U T S C H E  NOT d .R K E ". Z na­
czek podzielony na  dwie części. N a g ó rn e j 
siedzi n a tu ra ln ie  z rozp ię tym i lo tam i ku 
zachodniej s tro n ie> zw rócony p ru sk i orzeł, 
■ k tó rego  nóg z je d n e j s tro n y  umieszczona 

je  t  w artość „20“, z d ru g ie j zaś p raw ej 
J P F ‘\  Nn dolnej części w idn ie je  herb  rzeszy 
n iem ieckiej. O ile  pierw sze dwa znaczki na  
dobroczynne ecie odznaczają  się piękny m 
ry su n k .em  i dobranem i barw am i, to  znaczek 
niem iecki raz i szablonem , jednosta jnośc ią : 
w idocznie prócz n a  o b lig a to ry jn eg o  o rd  x 
le rb i nie m ogli a r ty śc i n iem ieccy zdobyć 
się choćby w yjątkow o n a  cel sz lachetny  — 
c a  m arn y  ja k iś  liść lub  kw iatuszek. N ie 
dziw tedy , że włamis p rasa  sch arak te ry zo ­
w ała w ykonanie d ob itn ie  ja k o  „bezm yślne".

H a  s ita ra  s u g e s t i a  -is łe l w s i.
Bandyci, Którzy chcieli przetapiać ludzi na świece.
(b) Mi szkańcy wsi M.mtelpano we 

Wło ,zcch, koło Arco e, wpad i w zbiorowy 
szał. Niew adomo ską i roz:szl«» się pogło­
ska, zupełnie be/, podstawy, że w okol cy 
znaku je  s 'ę banda rozbójn ków, k tóra chce 
zabijać lud i i przetapiać ich ciała na świe 
ce magio.ne.

Napróż.io głowa wsi, człowiek bardzo

rozsądny, usiłował uspoki ić ludność. Zor .  
gar izow no nawet w 5 prawę zbrojną w  cza" 
sie któtej wydarzył się p rz /k ry  wypadek- 
O to w nzas e obławy, jakieś dziecko krzyk­
nęło naraz: „O to są bandycil" Huknął
strzał. Okazało się, że był to jeden z ucze­
stników obławy, ktorego wzięto za bandy­
tę. Jest on ciężko ranny.

M e r d  n a  « le  m c J r o ś c L
Poderżnął przyjacielowi gard!o bagnetem.

Ma d ro ize  ped ws'ą Domaniew, w

?ow. bloń-kim, znaUziono zwłoki 20-letniego 
opo'skicgo Stanisława z przerżniętem gar­

dłem.
Komenda it posterunku w Brwnow m  

s t .  przód. Szymaniak wszczął e n e rg , zne 
dochodzenie i zdołał schw y'ać mord >-ce.

Jest nim niejaki Stanisł iw Nyc, lat ?6 
„p zy ac el" zsm .rdow anego

Ustalono, że m orderstwa dokonał ou 
na tle zazdrości o  i ochankę, k óra darzyła 
wtglę łami Topolskiego. W mieszkaniu mor­
dercy znaleziono bagnet — nsr. ędzie zbro­
dni.

„LEPSZA* SŁUŻĄCA. Jest lfą 25-letnia Anna 
Pawłowicz ze Suiiiyna Wyż., która z zasady ob- 
kradaiła swoich służbodawców, za co iuż była licz­
ne razy karana. Ostatnio obkradła Paranię Pawło­
wicz w Rożniatowie i Paulinę Gajewska w Stryju. 
Szkoda zwyż 1000 zł. Przy tej ostatniej kradzieży 
powinęła jej się znowu noga i spoczęła w aparta­
mentach aresztu sądu slryjskiego. Pawłowicz cy­

nicznie przyznaje s!; Jo kradzieży, przyczem nad­
mieniła, że obkrada tylko tych służbodawców, któ­
rzy od niej legitymacji nie żądają.

SAMOBÓJSTWO. D na U sierpnia popełniła 
samobójstwo Marja Mitek, służąca, rodem z Sam­
bora, pemlaca służbę u maszynisty kof Szewc: u- 
ka w Stryju. Samobójczyni skoczyła z mostu do

rzeki Stryja i niebawem poszia na dno Przyczyna 
razs.rój nerwowy.

GWA^T PUBLICZNY. Onegoaj posterunkowy 
Runge legiiymowai na rynku Teodora Denkiewicza. 
który dni poprzedniego obraził posterunkowego w 
czasie pełnienia służby Denkiewicz nie chciał się 
legitymować, uderzył posterunkowego w piersi 1 
Wywoła awanturę. Dopiero przybyłym na pomoc 
pu teru .T K o w y in  Marcowi. Majewskiemu i Utbano- 
yiczowi uJalo sie Denkiewieza sprowadzić na po­
licję, jKąd odstawiony został do sądu, gdzie oJpo­
wiadać bę. zie za gwałt publiczny.

STRASZNA iMIERC POD KOLAMI POCIĄGU 
JaiK się dowiaduję od dra Łużeckiego. który dnia 14 
bm. wracał pociągiem z Turki do Stryja, w chwili, 
gdy pociąg wjeżdżał ze stacji Sozań ku stacji Wa­
ndów ce przez otwartą rampę kolejową zajechała fu­
ra, na której znajdował się gospodarz z żoną i sy­
nem. Pociąg cała siłą par.y wjechał na uieszczęśliw 
ców, roziywając ich liteialnie na kawałki.

ECHO KRWAWEJ ŚROI S RYJSK1EJ. W 
Sprawie krwawej środy stryjshiej wygotowała P 10 - 
kuratura przeciw sprawcom akt oskarżenia w kie­
runku zbrodni z § 08-  70 u k. Imieniem oskarżonych 
wniósł ich obrrńea adw. dr. Wandcl prośbę da Pa­
na Prezydenta Rzpltej o abolicje procesu. Prośba ta 
została obecnie zwrócona przez Min stersiwo spra­
wiedliwi >c' z wynikiem negatywnym.

PROF. KEMMERLR W STRYJU. W przejel 
dzie z Borysławia dnia 15 bm. zatrzymał się prof. 
Kemmerer ze swej świtą w Stryju, urządzaj ic po­
stój obok kawiarni Wiedeńskiej. Goście poroDill zdję 
cia z pontiskich ułic domów, poczem odjechali ze 
Stryja. Oticjalnego przyjęcia me Dyio, gdyż o przy- 
jeździe nikt nie był uwiaidomiony.

ZAMORDOWANA: POSTERUNKOWEGO, n
drodze z Kossow.a do Pistyni«. dnia 15 bm. --siłował 
posterunkowy Antoni Aimata legitymować lakie- 
goś osobnika. Ten szybkim ruchem strzelił do po­
sterunkowego, kładąc go trupem na miejsca. Ener­
giczne dochodzenia w toku.

Z a m s K i .
PO ZGONIE JANA KASPROWICZA. W nume­

rze z dnia 7 bm. umieścił „Hamburger Jremdeii- 
blatt“ obszerniejszy artykuł o śp. Janie Kasprowi­
czu pióra znanego tłumacza i literata Lorenza Schtr 
laga.

Konar zagrahiSEiw

Dobra chwila.
—  U śm iechnij się  p<u I

(„Petit Journal", Paryż)

Naczelny redaktor t
BRONISŁAW LA SKO WNICKL

Odpowiedzialny redaktor: 1 " J|-
J6ZEF KR7 YSZTOFOWICZ.
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Leki rr Dentysta
ma iofste n H nuiM iii
arsed ten . w zakładzie Dr. r taL  jera 
o rdynu je  obecn ie  w cuorobach 

zębów  i Jamy lu łne j przy
uL P od lesk iego  6 .

łiecrerJe lampą Soli u;.. — Wykonuje wszelki" ro­
boty w zakres techniki dentys". wchodzące. 2751
W chorobach skórnych i wenerycznych dU  (rob ot

.Dr. Begma ieMk Haisi s*rv%.¥iiS::
Centralną!. Telefon 31-30. Leczenli lampą Kwarcową.

26105
S p oc  atista  chorób Skórnych i wanerycz. 

D i ,  £ j ó \ ) ^ e n H e c l i
u l  T ry b iir ta ls k a  4  (ob. Rynku). Telef. 43 11. — 
ord. od 8-0 i 3-5 2031

w ZfcBY NA E A. V «■
xA i ł .  zadał. ZO z ł rata ir es
D E N T Y S T A  R A P F A F O R T
( | » b g  M a r j a c H 1 7) (uadkawlamią de la Pal, j 

Roboty wykańcza się do dni 14), 27601

2J1USZC312! 
p l a g i =

wągry i wszelkie plamy bezpowrotnie po paru 
dniach przy użyciu odmładzającego „fjzcrBlft* 
Ehoweao* kre..iu 2'50, mydła 1*80, pudru t'20, 
cudownie wygładza i wybiela cerę. Skład wy­
syłkowy Orogerja M ikoiascha, Lwów.

27579

m  poszukują

1'NTETA KltAW CZYNI -  
miotła, bę Izie a,.yd . ro­
bili wszelki robcte iou<r  
» ii za luiebzAinie we 
Lw ow ie lub na wyjazd; 
o jcjm ie  i osach dozorez 
n i. Listy do A om . W ieku  
pod „Iłezdomnn". 9żd6

M AJSTER G ISĘR 3K I — 
situ p ieri.szorzędna. poszn 
kuje posady. L isty  pod 
S. D. do Adm. W ieku. — 

27423

POSZUKUJĘ pueady w cha 
raklerze pomocnika gospo­
darczego. Ipstow n e Ifi yt 
Wojlowlc: w i es Susz., n — 
peczla P etarzy . 2'"3j

MŁODY żonaty mężczyzna  
7  dotirymi śwtadect" aml 
poszukuje posady do koni. 
1 listy pud „Do kuni uu 
Adm. Wioka. 27409

KIEROW NIK TARTAKU  
żonaty z d ługoletn ią -rak  
tyką , o iznajouiiony z ma 
ńipftracją fkgpo.inw ą irze 
wa m iękkiego 1 yardcgo  
7 dobi-unii św ir dnctu-aini, 
poszukuje odpow icd.rej po 
pady ew entualnie odblół- 
kę. L is!v do Adm. Wieku 
pod „Energiczny". 213J

STARSZY mężczyzna do 
szukaj* posjiny biurowej, 
m agazyniera, pertlen i, -
o lię .j le  i m ieszkanie. — 
dćwj i pisze dob-7.o po 

ni n ieek u , byt obecuie 
przez czlory la ta  mc :a- 

ynierem . U  it® "od K. R.. 
do Adm. W ieku. 1273

INTEL. (i.ini w średnim  
wieku puszukuje posadę 
kasjerki do apteki, 
gnerj’, lepo- Igo bandla  
lub t. p. L isty do Adm: 
W los u pod „Rzetelna".

27453
ASYST E SIK  A d entysty­
czne poszukuje p o sa d ,. — 
Łaska a zgłoszenia I1 sło ­
wne do Adm. W ieku pod 
„A systentka". 27478

, UAYYCZSNI sam odziel­
na z krojem, szyje i  j  
domach prywatnych na 
skroi ..yeh w a runkach we 
Lwowie lub na proain  
cji. T let> pod „Zdolia"  

do Adm. Vi leku. >286

EMERYT, polak  pozosta­
jący w krytyc-uem  mlo 
żeniu. nosz.nkuje jakiejkol 
wiek nosady. Wiadomość: 
ul. l.u ska 1. 28, u na .a 
ClUibkiewlcza, Lwów. 9285

UCZCIWA panienka po­
szukuje ZaiOCia do Wszyst- 
klegi do di ojga osór 
luk też za pokojoyzą. I.lsty  
pdT! „Uczciwa" o u Adm: 
W ieku, ?;j2«

MĘŻCZY’ZXA lal 85, / t y  
aust-. sztnbowy podoficer  
po: zakuje odpow iednd uta 
tej posady, najchętniej v e  
Lwowie, także na prowin- 
e i. Może założyć kaucję 
tym czasowo tui t, warP  
śc-i okol i 1.030 doi. amer. 
Za w yrobienie „m lij le - 
„z >J posady ofiaruj , 10
dolar iw. L isty do Admrji: 
Wirkn pod U. JT. Z. ‘1142

PANNA intol. poszutuje  
posady jago . sprzeilau • 
ożynl. Praktyka bezpła­
tnie. Łaskawe zgłuszenia  

pud 13. Z. 23 do Ad min: 
Włoku. 27.707.

ŁODZIANIN, obznajomlo- 
ny  z branżą m anufakturo­
wi), posiadaj uey p ism  sze 
Zrodla inkupu w Łodzi — 
ora: ze znajom ością bu­
chalterii poszukuje posa­
dy. Łąskawe o ferty  sub 
„Łodzianin" do .dm lnlstr. 
W ieku. , 27586

STARSZA dziewczyna zaj­
m ie sio gospodarstw ei — 
za „ a  zycla: najchę­
tniej 1 -2  osób. L isty pud 
M. P , do Adm ln, W ieku.

27314.

ettO E LLA N K A  * dobrymi 
świadectwam i posznkn ie 
zr, ę la catodzlonnego lub 
póldzlennogo. L isty pod 
„h roeblanka" do Admin: 
W ieku. 27320

F OSZULU TĘ posady bi­
leter* kinow ego, do i>osy- 
tek ulepowweh, D u ro ­
wych lub t. i. posiadam  
d lu ż » e  św iadectw a; m» 
żąut _le n o g ę  slożyć nie  
w ielką Kaucję. Ł lsty  >od 
„Mata kaucja" da Adm. 
Wl. k i. 27518.

W l>OWA po urzę iniku — 
'eżm le p in ljr k f ‘uh stu ­

denta: u m ieszkanie —
z catem  utrzym aniem . — 
Opinką znpowi łona, forte- 
pia i 1 pomoo nauko ra 
h domu. M agazynowa 8 — 
II . p. drzwi 11. 87297

W DZIELNICY łyczaków  
ukicj poszukuję PubIoJu — 
b i l  uob i na pracownię 
trykot) rgką. Upiecki, ul: 
Łyczakowska 147. 27115

? -o PA N IE N K I z dubregu 
nom., przyjm ę; fortepian; 
lrosk iin »  ipioka, w ykwin  
te w lkt. L isty do Adm. 
W ieku pod „Opieka" 27298
POSZUKIW ANY pokój — 
dis dwóch panter uiuzll- 
wie z nżyw liem  Lui hnl. 
L isty pod „Urzędniczki"  
do Adm . W ieku. 27355

POKOJU kaw alerskiego — 
z ot.ol iera w ejócltm  poszu 
kujf od 1-a ,  z rześuią. — 
‘ fo iilw ie  w okolicaoC T pt n 
oIkI. L isty poa „Pokój"  
do Adm. Wl >ku. 27395

POSuTdia jĘ  udeszk nl ! 
POL)., i • kuem.1,1 ożll.riy  
komrorl ze 3-leti im owen 
tualnie 4-1 nim czym zein  
z góry  lub w edług um . 
wy. Ligty pod „Komfort"  
do Adm. W ieku. 27322
POKPJ um eblowany do 
wynajęcia eaiaz. Murar­
ska Si, drzwi fi. 2730o
POKCJ dla Jednego lub 
dwóch panów . .i- ju it .  
P o iła  5. I . p. drzwi 10;

’737C
DW IE pan:onkl s  zamuż- 
uiojszego domu przyjm ie 
ra  utrzym anie rou :lna 
w yższegs urzędnika. Ul h 
liny pokój, fortepian. — 
Tosty nod Okolica P o lo  
ckiego" do Adm. W ieku.

974,2
POMiCK, trzy pokoje, ku 
cbnin ber kom fortu, —- 
..gródek, boczna TJsiopa- 
tia za ulicą Ostrołęcką — 
zaraz do w ynajęcia. — 
Czynsz dw uletni. W iado­
mość u i m iejscu w dnie 
powizednh m iędzy gndz. 
S a 5 popołudniu. 2,413
W 9 NAJM Ę 2 posaje, — 
z l-omfort'in nmoblowane. 
forieninn', 1 izienka z w'k 
lem lub boz, ew entnalule  
na biuro w centrum ’ min 
sin. L isty do Adm. W lekii 
pod r/,amo+ny‘‘ 7 ,64.

LETNISKO Podkarpackie 
„ fe ls z ty N  — *woR“
Maiopolf ka. Sezon jesienny  
od 2o. sierpnia, kompletne 
ubf:te otrz unie 6 zt. 
dziennie, w ielki kunitorŁ 

2126
STARSZA wdo w a przyj- 
ni i panny * oe ym itrzy  
P ie l .. rak > 51, Tl. piętro, 
maniom. O lejnie, ullon  

2746‘.
I RZ JM Ę pauleukę na 
m ieszkanie B oaleru ut - 
pianiem lub bez. — Ulica  
utębol a 27, II . piętro — 
u ,  -1 na ,-w o . 9258

P IE R «  SZuHZĘbNA — 
P: 5NSJC AT ,R “ — 
N  IMII1ÓW — ÓDROJ — 
PflLEOA POKOJJB SŁO­
NECZNE w AL Z CA- 
Ł M WYKWINT El Ą 

D R G F 1 M TJTRZYMA- 
n IH Z W ŁASNE: QO
SPOD. RSTW A • WRAZ 
Z POSC i l u  ELEKTRY­
KĄ, USLUOA W U l N IE  
i ZŁ. DZIENN IE. I 
SEZONIE 7 Y . DUZF 

W NE.ANDY, OOROD, L.
.  . 2143

POKÓJ z komfortem , — 
ubt-.gą, natyehm ldr po- 
szuklłń  ny. Zgłoszenia — 
z p ianiem  i . aruako' 
„Laokoon" K ąpielna 1.

27f8t.

P R Z rJM Ę  na m ieazkanie 
z oate . u T-:ymanl, m ■ - 
3 panienki lub 3 studou- 
tó y . OsobLy pokój, For­
tepian w łom u. -  W illa  
z ogrodem. M ochnackiego  
Nr. <5. ’73,

POKÓJ umeblowa iy * kem  
fortem  do wynaję.-i® d’ s 
zamożnego pana. L isty  do 
Adm. n ir k u  Nuwogo pod 
„Zamożny". 27Ó90

INFORMATOR" -  Eluro  
ieszkam )w Koperniku  

22, telefon  449, poszukuje, 
araz w ynajm ie m ieszka­

nia iż jych pokojl — t «  
umeblowane fraw iU lśk lą.

25509

POKÓ rspólny o lstąp ię  
bezfilntnte za pozycrei le 
600 zl. opłacalnych po 0̂ 
zt. m lealęuznii. ’ isty  pod 
..Pożyczka" do Au.nin: 

Włoku.

PRZYJMĘ na pom ieszka­
nie studeal i z rlżgzyob  
klas gim nazjalnych z ca­
lem i  zym anien., ewentu  
ali ie 1 pomoe w nauc~ 
Zglu izenia: K ordeckiego

12 K lim ek. 17402

5 LUJ | pokoje z kuohntą 
łazienką, przedpulcojem  
z komfort im od T. wrze­
śnia do w ynajęć i w  o .o 
lley  Pollteohnlk i. L isty  
pod „ Jo tn a -  oo A dniin . 
W ieku. 2M58

2 POKOJ1 z l-uohnią — 
poszukują dwie osoby za 
. .  m y m  czynszem . L isty  
peu „Sp-kotna Ioka.or

ką“ do Adm. W icku. — 
27421

P A N IE  N auczycielki lub 
ktztaleąoe się panienki — 
znajdą wyjfotlne u.nle- 
zczonie wraz z utrzym a­

niem  przy u l. M ałeckiego  
1. 6. II p., drzwi Nr. 8;

27456

DWU kaw alerów  uoszuku 
.e  poltoji um eblowanego  
z elektryką * osobnoin 
wejściem . Listy de Adm: 
Wioku pod „Osób ie »cj- 
ścio". 274I<
ODSTĄPIĘ darmo do kou- 
ea a rześnia pokól w Ze 
Erie słow ie w znmian za 
od nnjicie m1 o„ połowy  
września urneblowanego 
pokoju a osobnem woj- 
scieii.. L isty pod ,,Żegie­
stów" do Adm. Wieki 

27U4

1 OSZUKUJĘ pokoju -  
z ntekrępującem  w ijśelom  
L isty pod „Zaraz" Adm: 
Wif ku. 27542.
DO W Y N A JĘ trA  )0kój 
um eblow any. W laaouość  
u p. Jasia A klelaszka, ul. 
Olov,lódkiogo 29, i  p. — 

27404
ODNAJMĘ pokój fronto- 
u y dla panów i utrzym a­
niem. Zygm untów.tka 11 A 
I piętr„, ganek praw^.

275(
DAM pokój, przedpokój, 
i kuchnię 2 dopłatą za 2 
do i pt k il  z  kne nią. — 
Grottge.-a 5, II . p iętro na 
prawo. 97564.
POU J  frontow y, osobne 
w ejśoie przy ln ‘ d . iu  la - 
ule do w ynajęcia Wiado- 
moś i  Pomoranz, Pykstu- 
ska 35, I I .  p. 27563.
UCZENICE lub uczniowie  

innazjura lub u .Iwersy- 
i tu i najdą w lepszym  
domu irr. v Sródmicscl! , 
m ieszkanie z w ył. Int.. | 
pensją 1 o p iek -, L isty pod 
„Ooobny pokój de Adm; 
W iku. 27562.
POKÓJ frontow y, sluneor- 
ny. umoblowr do wv- 
najęela. Sapiehj G9, sch„  
dy II ., m ieszkanie 14. — 

27561
POSZUKUJĘ pokoju -  
wspólnego " > studentką — 
nauczycielką iub urzędni­
czką przy katolic1 iej rę ­
dzinie ud 1. września. — 
L isty pod „Lekarka" do 
Adm. WieKU. 275a«
'RZYJMĘ studentów z ca  

lem  utrzym aniem . U l. Olę 
hoka 25, I. 7355
2 POKOJE z kuchnią *a 
parkiem Łyczakowskim  od 
1. w rześnia do w ynajęcia. 
Wiadumuść: Karol Podlow  
ski, u l. Jacka Nr. 4. — 

27523

POKÓJ cle( rncsu umi blo 
w any, przedpokój, oso.ine 
w ejście , elektryk  usługa  
śródm ieście, stnej i tram ­
waju dla lw ócn  lolidnyeu  
pauów (może być dle Je­
dnego za tą sam ą oonę). 
W iadomość: śknlka 1, —
parter, drzwi 6, między  
12-2 . 27.124

POSZUKUJĘ budynku do 
w ynajęcia przy kablu, — 
nadający „ię na m agazyn  

.ul 150—200 m. kw n il-  
żliw le * I neszkanicin 1—2 
pokoje I kuchn4, .  Ol „y 

od Z. L. de Adinlnistr: 
ieku. 2755$

P3SZ U K U JĘ  -'o wydzlor- 
aw ienia domok 3—4 po- 

kuje z ogrodem t stajen­
k i Zgloszoola list wn „o 
Ad i, W lik u  p o ] „Du­
m ek-. 2755"

UCZ.MÓW lun uczenie — 
przyjm ę i  calem  utrzym a­
niem. Szymona OLólr le 
go 8, II I . p. drzwi na  
lewo. 27519.
LOKAL PRZEMYSŁOWY 
z instalacją  eleu ryczną  

do w ynajęci K ochanow ­
skiego ba 27521

DLA STUDENTÓW (tek) 
pokój sloneozny, elektry- 
1. centrum, utrzym anie, 
do w ynajęcia. Gro lzickich  
1 I i i .  p. dr :w 2. 27513

CZTERY pokojo % przed­
pokojem 1 kuchnią k< m- 
fort w śród iiloścl ti poszu­
kiwane. Zgłoszenia oraz 
warunki p izjjm u je  krnce  
larja idw okatów  Bromber 
ga 1 Ilirschberga, K rasic­
kich 6. zżaaii

DW A pokoje, Luehuia, — 
pól komfn. hr jzna z,a- 
m arsiynow skiej Jo wyua 
jęciu. M arczyński, W aiuwa 
l\r . 2. 3 601

SZUKAM m ieszkania 9 lub 
•  pokojowegu i  kuohnlą, 
cnoclatby naw ę. wspólną, 
:,rzy tramwuju dla dwój 
fa uaób. W iękm y czynss  

z póry. L isty do Admint 
w ieKu pod „Starsze mał- 
żęimtwo". 2754J
POKÓJ do w ynajęcia dla  
pań. Ul. Jabloiiuwrkich 36
M achles, partur. 27512.
SZUKAM pokoju umeblu- 
w onego z osobnem v.cj- 
ściem , z caiem  utrry ma* 
„lem , m ożliw ie z forte« 
plaireiKi Listy do Admiul 
M leku pod „Otton". 275M
M IESZKANIE 1 puk >Je l  
kuchnia, z kom fe. »m, i 
w narterzo, do w /n a ję  
ula. od 13 pażd zlęin l,-a. -»  1 
L isty pod 111 iram l F . Ł. 
do Adm. W lcau. 27527 ,
PRZYJMĘ 3 panienki -
z dobrego dor.. na całko­
wita utrzym anie. Opieka 
zapewniona. Z barazl-, 1. I 
II  p. 27581
W D M tA  po UizędnlWu a 
przyjm ie dwie pan’ nki 
..a mlcsz] 'n4e. Mandlero- 

wa, Ł /ozakow ska 7, I tk, 
275o4

NAUCZYCIELKA gin.ną- , 
1 'alna poszukuje w domrf 
chrzęść pukuju B wlktem  
» isohnem  wejśolem . Zgic 
szen u: „c.nerow a, L y c , .  
kowska 20. 17535. i

M'YrN A J3 Ę pokój dl* pttr 
nftw um eblow any z ośwlśi" 
tleniem  elektryeŁ iem . ino 
żna ; ob iad en . Sad in n i* , 
cka 9, II . p. JT. I ló tze i.

27510.

PRAKTYCZNA akuszerko  
przyjm uje pań. Ul. L jo iu  
Sapiehy 85, S. G. Ul* .  i
AKUSZERKA SE K U Ł A ■ę 
p rzr,.nuje panie. U lion  
Gródecka 49, (. p. 27275 i

AKUSZERKA prtyjm ają  
uóe na cza* słabości, -a  

WAŁOWA 27, parter prąA) 
wy prze* pod- mrze.
AKUSZERKA WAONEUU  
W A [irzyjmajc psuto u  
czas słabości 8>H I c . tQ 
HO 80. partei >17 4

[y
nPEl 'JALISTB A « iĄ4 
SZCZY, sukiaru ' oetja* 

mów, szyje tan ie u s le .'  
,m lub r ,t» watnyoi 

domach. I tsty no Adm n. 
W ieku pod „Niem ka 10r • ' 

2744l *'
FUTRA i rzorabla tan io  -a  
bumiennle Solik , Kurkową' 
5, p. 7 i
A K U SZ E R K .  TKACZ 5  
piżyjinh panie. B a t u u ę  
fiL w auklego 11 A, p a r t it  

26855 A

ZN A N a  Pruuowula Soko­
łow skiej u l. KU nr v. lozś 

1. 16. I. p., wykon, le płą.J  
szoze, kostium y, uknle -ą ,  
dzieotape, przerabia i,u ce 
nach naj liższyoh 1 „ i 

raty: poręczno prnn® do 
nauki przyjmie, 27587. .

.5HORĄZCZYZNA Nr. 5 
firm a W rześnlewskio! - s  
przyjm uje wszelkie robo­
ty. również przyjm ie uczę 
niee. 27583. Ł

OEO METRA. autur®zo -rany, 
inżynier Szozepnuak', y j • 
konuje w szelkie ibot'' 
p mu rowe prędko, t: ,lu. 
Plao M arjaold 5. 27538
POSZUKUJĘ arkusza na 
trafił ę. L isty  pod „17“ do 
Adm. W ieku. 27533.



*WIEK N O ^ y -  Ńr. 7546 z dni* 20 sierpnia 1920.

WAŻNE DLA PANI Za­
w iadam iam y nln ielszem
i P  k lljen to le ,
ik a liśin y  zagrań czucgo — 
współpracow nika, speojali 

ste w strzyżeniu w łosów  1 
farbow aniu włosów we 
wszystkich koloraoh. fu ­
nty ut D 'B eaute"  Ł ycza­
kowska 19. 27583
PERFUM Y fra n o a sk o  1 
JOjy Jrolońjkie kwiato.re 

na ragę sprzedaje n ajta­
n iej E l  S. Skarb] j w k a  4 
(obOL kiu; „Lew")- Z7580

. MASZYNY do pisania .o .  
‘ la itych  Bystemów wypc 
życzą, „przed ije h .: le s u ,  
Sykstuska 19, podwórze.

275 7
PING — 1 ONO (ten' i et 
lo » y )  dostarcza fabryka  
z*t>a rei M IHA, Lwów — 
N a B łonie a*. ‘ 27598-
SjłB Z Y N IP  w e w szyst­
kich rozm iir; *n w j  r da i 

■ wtarzza n ajtan iej fabrj  
ha s .r z y ó  III. S Lwów,
Na Bloi ie 20. 27599.

CliCESż, s a k  BisG  » DO 
BRZE W YjSO ZA M A - — 
l i  u lie ożeu ićt Zwróć *! d M‘ jdzynui włoweł' Bio 
)<  K ojarzę u a Małżeństw  
,Glo 3erc<.' W a.jzaw a — 
Marszu łko weka 33. 3004

FORTUNA- YEItSAL m e 
zrównane pismo, um ożli­
w iające znwieran ii ,o 
lu fal tow arzyskie1, raal- 

i _ n i .  Num er 68, 70 grw 
szy  (znaczkam i). Red 'keja 
Kraków 937

URZiJDN fK  państw IX . 
st., ki.wnlcr, lut 35, ożeni 
sie  a panną. ową łub
separ„ ,r.iiu  do ła t 30, pi 
Biadającą w łasne ir ie n - .a  
n ie um eblow anie Oraz dla 
w spólnego dobi a sKromną 
gotówkę. Poważa* zgtoi ze 
‘liia  du Auni. V* i ku No- 
w igo  dla okaziciela dwu­
złotówki *53.170. -
knonim y do kosza. 27558.

j I T ó R A  z  pięknych, pito 
d /c h  I bogatych . ii], » y  
. i b .  biednen n chłopczy­
kow i inkaWplwiek brdż po 
lade, z ą ożeni o na­

tychm iast. T.isty p iu  Hi 
7 i'rw o- y oficer" do Adm  
M ie ln . 27589.

P i ZblZ znanych pracodaw­
ców, doskonale poleconego 

.FC R M A IA " przyjm iem y  
d 1 1920. Za-zą dób ’ 

S ied lisk a , Rawa 'tu ib — 
?12t

u  JY E Zakład. Pr n;, 
Iowe w Przem yślu , >iu 

I ra Jolna 5, .oszukuji
1 u ilifik o w a n y ch  asow*. 
czy w zgleón prasow a­
cze! H oflcztn je sie tylko

i s .ły  pierwszorzędne. — 
Ofcrtr podsu.em  -  -in 
ków skłerowaó pod powyt 
szyra adresem. 2123
TGKOW Y rutynow any na 
o rjy a a rji potrzebny za­
raz. Zgłoszenia Zarząd 
uubi H oulatycze p. C: i 
1 a s /-  ,7365
POSZUKUJĘ dwóch zilninyub 
ezMądniki * lakieru cnych i je­
dnano uislarza, obota do rru- 
dni< i Ul. rutka « KU.

SIEWCZĘTA. ktoi e juz 
fał rykach »  zy t w  

acow aty znajd zar  l  
aoe w fabryce zeszytów  
W50POŁŁA" W ^ ic^ rk a  
-. 63. 5*7469

POTRZEBNA uocbodząea 
ilu w szystkiego. . Birken- 
m ayer, Dom ngaliczów 2; 
parter 274j1

SŁUŻĄCA z gotowani! m. 
dobrze połeeona potrzebna 

lao H alick  7. I I I  p — 
na prawo. 27536
UCZE.ł o  praktyki STO- 
I tS i [EJ „ostanie na  
lyelim iast przyjęty. Józef 
SEIDLEH, Łyc saków ]iA 

275r
CHŁOPOA do praktyki — 
z ul ończoną o tą k lasą — 
przyjm ie pracownia tapi- 
oei s :s L. M atw ijow sk,ego  
Chorążezy zny 29. S7405
P-aNNĘ W m odnlarstw ic, 
uzdolniona, poszukuje m a­
gazyn mód „Em llja" ul: 
S ien k iew icz  3; reflektuje  
się  na siłę pierwszorzędną  

27608.
M uNIKU KZYSTK Ę przyj 
ni« zarai W eissm an, n : 

Syks.nsfca 23. 2(597.
i-OSZUKUJE »»e i h?Wur 
do o b sl-ó  gośi i. Cu >ig 
nla , Sykstus! n 31. 37569
POSZUKUJE ełe prakty- 
„ arta  o bufetu . Kraków  
*ka 7, Łcutauracja. 27565.
B F C H A L ^ R A  (ki) proa- 
tykanta  i korespondentki 
inaszyi stki ze uh og .u fji 
1 Je?, franc. puszuauje sie  
od 1/9. P ierw szeństw o bedą 
• ii „li absolw enci szkoły  
Olszowskiego. Zgłoszeń.?  
Pisemne z >i pisi mi ów ic- 
deetw do Ad u tn i ku 

id „Spółuzielc/oćj 2". — 
N ieiiozgledn ione bez ud 
powiedzt. 27518.

POSZUKUJĘ pracowitą  
dziowcoyne n- wieó. umie 
jerą  r'obrż“ g owad. — 
Zgło izenia: K ochanow skie­
go 52, I. p. 27529.
MODNIARKA iszul iwa­
na. Pierwszorzędne s iły  —j 
zeclicą Sie zgłosić: G, hro- 
n t ‘ 6. 27416
DO 5-< IO let jie"o dzi “.ka 
poszukiwana m tel. panien­
ka z lepjoego dojiu  na 
pjp,,iiidnie. .g łoszenia Dr. 
Raiicliei', W ałowa U V. — 

27405
DZIEWCZYNA w iejska na 
w yjazd potrzebna na sta­
le; warunki skromne. — 
Zgłoszenia: W ałowa le. — 
poJw*órze, st townla oit 
cerska od 9—10 rano. — 

27482
PRZYJM Ę — oraktykanta  
gospodarczego i gumien- 
nego kaw alera. Treter, — 
Grorhowee, Przem yśl, — 
Skrytl - 22. 21.(1.
CYRKULARNIE k w a lifi­

kow any zostaniu artyob  
m iast p rzyjęty  do tarlaku  
carow ego, agnopon. Ko- 
ziein ik . obok l.woi «. — 

27588.
C H Ł ol’CÓW starszych do 
prak' Fki-' m echanicznej — 
przy ;uie -araz; moctianik  
KolanJ ow ski, Listopada  

N -. s.' .7574
lO I  lRZA i Si i sur za — 
przyjm ie zaraz inecm n ik  
ilo robót netalow ycb ul: 
Listopada 84. 2757A

SL U żĄ i EGO do duma aa  
walerul iego, nn eJocegi 
‘roebe gotow ać. VOT«.iI uje  
s ie  od unia 1. wrzeóniu 

5łn. L isi. .( odpisem  ćw ia  
oectw  po„ „Siużąor 49” 
dc Adm. W iekn. 27420
S JENO TYPISTK A >ardzn 
biegła w uclskim I nh • 
mieck ru jeżyku, chj*zeóć., 
potrzebo, z >az o > poważ 
nej in stytucji. Zgłoszenia  
pod „Bardzo biegła" — 

rtj jmuje Reklam a Pr^ 
sow a, n l. Chorążczyzny 7;

27474

C U K IER N IA  „MARS" — 
Lwó w, Ł yczal owska 6. — 
poszukuj* pannę uo mch  
nl do go ow anła  kaw y — 
herbaty i czekolady -.431
ZDOl NEGO ozcladu. s ta- 
piee-sk iego ' .oszukuje f ir ­
mo T. K ysink t S-w io  
Lwów, K ościuszki Nr. 20;

J7I41
POTRZEBNA nczeuiea do
pracowni suk ien . -  U lica  
P otockiego 54. 37319

m B  fZ JE R oR I pomocnik  
poti— bny zaraz aa  do- 

ryeh warunkach. Fnebs, 
S il  loby 85.
ZDOIjNA pannę do sprze­
daży e.lll  ̂ przyjmę. 
Swaryoi weki, Łyczaków  
Nt. 6.______________ 27553.
• OKOJOWE z bardzo do­
bi B ml ćwladcotwiiml po- 

-szukuje Dr. S -  idkowski - -  
Lwów, K opernika Nr. 14.

27532.

„MATURA" Łyczakowska 
47. K u n a  naukowe za­
twierdza w przez ilurato- 
rjum  O k r.i 8zkolne«o — 
Lwów, przyjmn. wp)« 
na: Kuro di turyczny g it '  
nazja łny  j duo I dwuro*^  
n y, _n< "jaln y ora u- 
znpełniująoy dla mati zy- 
>( iw girona J ilnyeh , raal 

nyeh 1 licea ln ych , c ilero  i 
szi ic lo  klasow y jim nacjn l 
ny. Zgłoszenia 12—1. 5—7.

2718?

ŻŁTSnJl i ODRĘBNE MĘSKIE K U R Sa NAUCZYCIEL 
( P r y  W a l n a  z e m i n a r j u m )  i m .  S t .  W y *  
ł p i i d f  I l e g o  Z p  o^ri.m t-,n p a ń s tw c w jc h  ae- 

„,i ]<5w nauczycielskie.!. W P l l J  X  na ok U 1L 
i Ul. przyjm uje Gyrekcj. codziennie lw*

' S c k o le  ów . Józrfa , u  i i t  L e l e w e l *  1 * 9 *  
O p ł a t a  » i * i « i ^ c z n a  3 0  ł l .   k .fO

B . ...Ł E J kasjerk i, z te l. 
uiiłej puwierzcli owuoćci — 
poi :i k a jj  pierwszorzędna
restan. c l— Zgłaszać sie;
szwu] tek i ątek u p. 
Łowkowi i , u l. 'e ityńska 3 
I . p. od goilz. 3—4 pupol.

27539.

LDG, NEGO pomocnika I iy  
zjer ikiego, katołikd, po­
szukuje- Żgl iizenia pisem- 
r  ' .aperski, zólki w. — 

27546

DLA MfiOBY inte) ciche] 
bezw iglednie m zeiw ej, ut 
la .  35 .n a ją ce i doskonale 
knehm e, która , eh c  
pom ocy szczerze „jti. „ie 
w szystkim , Jei t id same 
m iejsce u 8~>> oti go pa­
ni w e LwowibI Trylko óóa 
s / o t ' iącej rpokojn a uie- 
w ielk ieh  tysków. L isty  do 
Adm. W ieku , ow ego pod 
„Stała pohadn". .7449.

NAUKA
PRZYJM UJE na I ia i ty- 
c i i y  kurs k.o.iu I szyć’ i 

,«O Li ND A Staszica : 
i] i buezua nl. Chor >. - 
ozyzny. 27329

W PIERWSZORZĘDNEJ 
szkole tać ó *  H . Br io -  

ul. R utowsklego l;
II. p i ;tro. gtnacł nr, Sko.b  
aa, rozn yna nią kura 
g*,, ió„ modnyel. — wedle 
najnowszych wro.ów 1 
ci s a l  nowrcu. n óce 
prowadzi p rof. mbert 
jlorsi W pisy codzl! o[y 
od godz. -  te j. 27175.

KOEDUKACYJivK KURSA  
Naukowu „OSW .ATA" — 

rc  W L i l i ; - tylko przez 
■s; w y b itn ijjsr y e t orolc • 

s< ,u , g lm n. j ó w  lwów 
k :ich przyjm ują w pis, ną 
Bdi y  'ok szkoiny 1926)' 
na: K nrsa m atur] sme
tin iiiozjalno (w sz^-tkid1 
typów ). Kurs seiulnnrjum  
t  - ucz, c ic lsk itgo . Kui i
priyp  it,.« owcze z zakre­

su 6 i 5 k las gimnar.jal- 
nyck- Kurs jeżyków  „o- 

ożytnyoŁ Rri u uski, a - 
g lelsk i, n iem iecki), ifgło- 

6zen i3  i wpii w S tare- 
. ‘ _ie K urw i Lwów — 

Mili owakiego 11, Instytu  
P aderew skiego. ŻĄDA0 
bezpłatnych prospei |v

IJM ’ >V A Ż N lA ii zgubioną  
legitym neje uniw e. iyteeki 
uu naBWisks U trat Stani 
sław  znalazee wj i ig r o  
dze- Taruowsklegi Nr. 69 

, Si 121

liupno-spitzioa/
Z  POWODU wyjazdu -  
* p t j  Jar nla drogo 3 mor 
t i » e m l przy końcu mła 
„U  głów nej dradze, — 
, (teat-ialm * .cej lub 
m nie], nadający s i t  pod 
f i  rjrkt, i «rc . u j* łub 
sk łady, uu ;k mała woda. 
Eglunze ila  listow ne pud 
„Bernardi" do Admin. 

.«  iku. 73H

SŁONECZNA parcele małą
60 .  |żut prr m z po  
woda wyjrr-du no 5 i pól 
jo l .  Zam irstynów, Ka bc 
rówLa, Paw llko tum
te  Jo sprzedania " . „ I ł  
dębow y. 27315
FORlEriAS kićtkl ezarny do 
sprzedani Ormiaóska 2  w 
podwórzu. 27496.

‘-'TFNOliit A F JI W Y im ZA  
listo  „m e Bzybko, tanip. 
fii u akcja Stenografa Pol 
sl .ego, W arszawa, Szczy­
g la 12. Żądajcie bezpła­
tnych prospehtó*. 2141

Kl JOT ouow. PJ-M Kura.fr/jum OLręgu Szkol-
ncKo . wów. UtSA NAUKOWI „SKS1 IsdNII A* 
Szl B Bwan u.-ka * . Ko<hanow«lcl®go
I l i n t e Y  n * K urs 1) m .turyczny oim na-ja ny, 
W r  I w  X 2) m aturyczi.y seminaria! i; o az u- 
zuptlnienie dla m aturzystów  gimnazjalnych ■ liceal 
nych, 3) K urę gimnazjalny _ *aki :su k las »zesciu 
4) Kurs czteroklasowy. Na ki udrielają prof. ^w «ic 
państw ow ych azkó) średnich, oplata aflM H CM l 30 ZŁ 

D /i -ikcja urzęduje codzicn.iie od 5—7. ?>04

ZAKŁAD wycnoa wczo — 
naukowy z  prawem  e z k o i 
rządowych (lit. Ą) pou 
kierownictwem  Olgi a ł { -  
LI PPICH ŻYCIOM. ICZO 
W EJ, ROZ Ji iZYNA fok 
...kolny 2 i,(27 a „nlern 1. 
W RZES N IA . (Naoku 5/9). 
Zakład wychowa ezo -  
naukowy obejmuje:
ŁĘ POW SZ' INA koedn 
kae Iną; KURSA  
CZY H ELSKIE: „ iM liA -

ZJUM HI M AEISTYC .NE: 
LICEUM — • i  ZAS1B 

PRZEPROWADZI- :IA  re- 
| nu, U(  |1 .. aws domu

przy ul. Z y b lik iev„  za
1. pon... *-'’ A nie p izcze 
g ,„i ych  szkól je*t_ nastę­
pująco. pr; y ul ó .B L l-  
L lF W IC Z ć 1. 8 1 4 Szko­
lą  powszeci.ua koednk. i 
kx:rs lancZj 'sk 'e. Przy  
nl. KOPr N IK A  1 26 —
m lećcl s ie  glm uazji m hu- 
n an istyozn a  niższa 11-  
e( mi. 'rzy “ L. M ARJAC- 

[ 1, 3 TJeeum osy ize. 
K .N t ELAF * zitkładu 
jest przy n l. żT bL IK  iU- 
WICZA 8. m  N DtiRI I 
DLA . C t E N I C  OLOW iĄ- 
ZTJJAOE. ‘6979
UCZELNIA PISA N IA  na 
m aszynach. K urs 5—cm  
‘vgodniow y zł. 13. JózsT 
M et ulski. Lwów. nl. s 0 
bieBkicgo 12. 2087

ORGAM ZACJA DZIELNI­
CY IV-TEJ rozpoczyna  
z dnieiu 1. wrzożuia L..rsy 
kroju, ożycia b icliln iar- 
stwŁ, modni rstwu 1 rob' t 
ręcznych. Zgło *zc«>4a 1 il - 
form aeje udziela e „ „ /!on- 
ni. Korj tk„w i, nl. Ły- 
ezakov-ska 1. 3, I I .  p. — 
od 4—6 popoi. 57374

POSZUKUJĘ h -lc z .. - ie is e  
na w ieó d ,i ln ienkl z 5 
kl. giuin . i  uu iziewuzynki 
z f i  norm alnej francussi 
w ym agane. Zgłosić sie  
m iedzy 2--4 Kochanów  
Bkiego 52, I p. 27528.

N a OK a  m uzyki na fo r ­
tep ianie, s z y b . .  or.lw a. 
iiio iosztow na. Lis) y pod 
..Szczęściu w sztuce" udui 
w iek u . 27549

W I M M 1

UNIEW AŻNIJ M książk • 
w ojskową w ydaną przez 
P. I  U. j.wuw, na i J- 
zw isko Tnraban Grzegorz,.

27515.

MAGISTRA' ’ m iasta J t 
worowa ma du sprzedania 
OMNIBUS I-OfUNf kryty , 
oszklony, nu 17 osób %1 
o ó ilony wcwiiątr, na 

s ie  klany, nadają:? s>e 
do przet --o  .a podróż­
uj h z Jt ców kolejo­
wych du Zakładów kąpi 
IowycL eto. Oglądnó n r  
żaa na podwórzu w Ma 
gistr»cie . 2125

SPRZED,*M dom o 1- i 
ubikai Jach ftuz z o»ro  
d< >’ 2 pok-je, kuchni- i
1 u ój osobny wolny ai 
Górua Paulinów 1. u 
gospodarza. .*68*5

ENC YK LO rEDJA iaftW. 
S ECH .NA ORGELBRA 
D 7. liczneu ilut acta- 
ml miipaiul i tabll nl 
lolorowanem l, 18  tomów, 

praw ie „„„ „h, opraw 
■ rek. %• półskórek okazy]
* li sprzeda KSIĘGAM  
N A  kŁOPOLSKA — 
Lwów, Z; bllkiuwl ■: 7. - •asm
SPRZEDAM! dom i era  
dem. WL4c< jot PUaka  
wa 37, c  gaspudyul z. *• 

r u n .

FCRTEPIAN W Ir Ilia
k r z y to a r  okazyjnie sprz* 
da- D ługouai 29 M y l 
podwórze. 57976

BZAFA, 1 b iu rze  a m e o -  
kańsLU prawia nowo — 
okazy jo le  '« ayrzcdaaia. 
f ’ .domoao: Rotter, far-
b l.r o la , Sykstuaka Nr. 3» 

! -696.

KSIĘG ARNIA J Skład t a  
pli ru w .iekazein  t - 
4e,u wa W'sch„Jniej »£- 
pi lr*« do aprzrdunia lub  
wydzierżaw iania wraz — 
z urządzeniem I 1< alem . 
,iir*y pod ,.M)W .  AiUnlii;
W iukn. 27589

PŁASZCZ urym ski sprze­
dam. Grodzickich i .  II » 
d r.w l 2. 27594.

3 uLEAHY‘« Y  duże. Muld 
kwitnąco do sprzedania, 
lw ó w . L.stopada Nr. 54 — 
w ogrodzls. 159!

S Y P Ia l N i a  -ahau *wz 
iudeńska, A d—. orze­

chowa rriioeaii rota. — do 
sprzedania. — W ladomcćć 
Rynek 42. M alk iew icz, — 

:łe korzenny. 97606
.  1T R O  n iu e z i i  m o d n e  — 
z  r o in u ń s k ie h  b a r a n k ó w -  — 
o k a z y j n i e  s p r z e d a m .  Ul: 
ł .y c i.a k o w sK S  48, k u ś n i e r z .

275CO

J a  p r z e k o n a ć  m o g ą  n a jw ię k s z e g o  n ied o w ia rk a ,
U. niema lepszego nad Prima Swiss-Watcb zegar11. 
Niklowy męski „nker szwajcarski zł. 26 —  ̂ l9V5 
Tylko u zastępcy H . G u te ru ia n , Sykzt* r ita  14 .

KASY kontrolne „Natio- 
ułi" 4 k 5-rzedne, ki iv i- 
b. !)vc. okaz] jn ie  sprzeda 

.Maszynopoł" Sy listussu  
9. T elefon  3686. :578

IPJ „Fu.d" praw *» no- 
y Lprzodam o lazyjni ■ 

Łyczakowska 57, Bazylf- 
wicz. 27385
FTO TEPfAh krótki do 
i ...k l tanie BprrAdam. — 
Ko, esza, SyLatusea W. — 

*7*67

SY P lA fjN IĘ  wleueń n «  -  
i. Julnie. dw ie szafy , dwa 
lo ik  iTwan pers .. 156 V  
220, k ilim  bulgarek’ » 6  < 
1U karanu.ui i ob iazy — 
sprzeda o ł iu y ,  le 1 a*t 
■ u zcyju a . Akadem icka
I. p. Telefon 30-54. 7192

K a N a PA  duża do rozkła- 
” iia (Patent) sza .u , r - 

l i r a i i ,  wszystko do­
brym  stnniy Jo sprzedania  
natychm iast. Zgłoir.ema od 
8—JO i 1—3 i pól, D. z o n a  10, T 27513.
DOMEK o p ię iiu  ulilka- 
cjach , z S'ja^.ową bran.ą, 
“ przy należnościam i, z wol 
neni m iuszkaniem okazy j 
nie sprzodam. Fryzjer, ni. 
Graniczna 2, Zamarsly- 
nów. 27517.

FORTEPIAN lub pianino 
kup e zaroz. Gotówka. — 
N owacki, Pańska 17. 2i260

FORTEPIAN B osen lorfe- 
ru i  z /io w y  sprzedam. — 
R ynek 40. I . p. 27370

FORTEPIANY, pianina — 
najnow sze m odele, p erw  
s t  .‘zeduych fabr . .  sprze- 
d, je ju L -araucJą: '.u-
pi je  za gotów ką1 
Pauska 21. T elefon ? -Ą5.

37316

PARCELA f J  sążni. »o 
cza a upada, przjatanek  

„ awajow y. tano i pr .u s .  
(Filia na *orze yack  » — 
.  pokoj kuchnia wolne, 

ifort, 3,600 W łarow . — 
Don nowy 2 i 1/4 morga 
ogrodu w Brzeżanach nOO 
dolarów, sprzeda Skourc 
rowi k: Cliorażezyzna zł;
Telefon 16-22 2, „28

ROM Eh I k -edens sprze­
dam. Zyblihicw icza 49 —
II. p. w prost. 27483

DOM do sprzedania «.a 
K lep n rc ie, nl. Cer! iew- 
aw Nr. 607, ogrodzony, — 
200 sągów ziem i, b ln ihą  
ki-yty. W iadomość: Szep­
tyckich  4, _______Z i 525

PA PC L LA  600 sążni d o  
. , 11-zi’da lia  kolo rynka w  
Tanów i.i Vl i i. iin.imśó JtWiiw 
ul. Białochorsku Nr iż;

„7537

ltOYYEK w yścigow y irau- 
cuski o k a z ł.n ii spr..e nu». 
W iadomość: Ltoua S.m.e-
by 73. __________ 2*544

DOM 7 Ż o f k - . i  o t r z e c h  
p o k o ja c h  i k u c h n i ,  w o ln y ,  
z a r a z  do s p r z e d a n i a .  1 v ia -  
d o rn o ś ć :  L e o n a  S n i i i e t iy  <3 

27545

SPRZEDAM 8 krowy do.l- 
n e ,  d o  z im y  paszeuie, — 
o g r ó d ,  stertę s i a n a .  S w : 
M arcina łil, wiadon?^^  
W B k le p ic . *27547

SPRZEDAM  większ-ą 
e l o n tn y  s o lo n e j  p o  c e n i e  
z n a c z n ie  z n i ż o n e j  o d  tary ­
fow ej. ZtftOBzenia Ew o w 
B ilińsk ich  H* 2**>4®
S P R Z E D A M  narzędzia z ł o ­
tn i c z e .  W iadomość od 11 
do 1, Rykstuska 2, I I . p* 
ofievn y . Dydo w icz . 27W1:



i€ „WIEK. NOWY* Nr. 7546 c dnia 20 sierpnia 1926

K a w a  H a g  b e z  k o f e i n y
io4

Jest nletylko równie uwdalna, lak każdy nity patuneft t a<*»v, iecz porałem, 
■' jaka szlachetny napój mola się znatesć na naimykMiIi.miie szym stole.

MINA FLICK
j t  r a w o z y n l

p o w r ^ c i t o  i przyjmuje wszelkie roboty krawie­
ckie — ul. Ludwika Kubali 3, II. p. . 27597

MbASRY WYRÓB BENY FABRYCZNE
I I  A i  | ) D V  wafoiomidiŁ ZR -  l i U I e U K  V dwustron.» „ 36 —

n n 35 
. . , VfiO

M a ł o p a r  i i i r m - w . . - a a —1 l i l ic i  flicS wlBsispne 
'lennlkl . . . . .
-uduszk! pierzane . . . „ „ 18 —
fosiMki gotowe - . . . » » V
frzeisfcridta na pościel - „ „ fi
>75sc -  pod kołdry x dziatkami 11 *1 
tłoce urelnhas. • . . . , „ 9 50
K a p y , F i r m  Ki, D y w a n y , P ł ó  
t n a ,  R ę c z n ik i  i. t.p. rfaniel Sprzedd 8

F A B R Y K A  P O Ś C IE L I
A. PIETRUSZEWSKI - M. MLEKO

<dLw5w, K o ra l n cka 6. —  Telefon 37— 72

S Sj:6tdz!e>nla 2$lnlerska
2 baonu K. O. P. w Zuinemc 'łasza KOR 
kurs n* pos jq  kierownika Spól- 

dsielnlk
Kandydaci, ubiegający się u posadę, 

. przeszłą p o  1 adresem tut. B-onu oferty wraz 
, i  ■ załączonymi uwierzytelnionymi odpisami 
(rwiad~ctw > referencji, stwierdzające umie­
jętność samodzielnego prowadzenia buchal­
terii a_ znajomość towaroznastwa, oraz 
zapodanie warunków.

Pierwszeństwo mają oficerowie i pod­
oficerowie rezerwy. A  - ■

Z i , zad Spółdzielni Żołnierskiej 
i 2144 2 baonu K. O . P. w Żurnie.

urn
d o l a r ó w

2760,

DOM BANKOWY 
S c t i& t z  i C h i

Lwów, pl. M irjscki 7, 
róg ul. Kopernika.

można wygrać już 1 września na dolarów- 
kę. Sprzedaj y doiarówki po 46 zł., (po­
cztą 46'50). Kompl. lista ciągnień loterji 
kls .poj  wi siew  poł. 1 września. Jużsprze- 
d jemy losy do 1 ki. 14 loterji po 10 zł. 
(ćwiartka), 20 zł. (połów.), 40 zł. :ały los).

S t a ł ą  d o s t a w ę

wmytt ilości
koirfralfuje Muczarnla Kfejsk. Zakładu
Rnrow. wj wolnie, jfi. Esma l i.  sei- 23-95 i 2-12

2148

ysty  i t  W ytwórnia Kilimów . r o t  i) E . X>A- 
iH O  “ S I  w Z akopanem  polewa sw ój uow o otw orzony

S a lo n  k ilim ów  HiSS5Sl ’%t
Na składzie ita.e dywany rozmaifycfc wymv 5w. — 
W lipca i sierpniu ceny zni; -.ne Sezonowa, sprze­
da! w Troskawcn u firmy A. L H-irowi z —’ wille 
Schneider, deptak. 1384

OLLA
PFEŹERWATYW)

101!!

| -jny sprzednzy deta- 
| liesne za Luzin: Nr. 

1202 doi. tm . 0*60, N 
120 1 NK 1201
1*20. )LLA ido-
•O l ■ tk a fs ta iłza  
uoM ijt, d u a . ki. 

iwiatow ,

S-W\ W-A-L-N 0 A
Wszelkie roboty w zakres spawania wchodzące — 
wykonuje sio pod gwa.auc:i  po setach znilnnych. 
Warslaty necb.-h lsarskie 1 budowlane W l n e - n -  
t e t f o  Ć K e s a ,  Lwowskich Dzieci 19. 27541

f i i t ę  ż y c i o w ą  i  e n e r g i ę
zawdzięcza tysiące chorych O diywce-Vit amino­

wej Dra Br; una
„ S A N A  V U T A N ‘ , s

S tritan zawiera najważniejsze składniki od- 
r-talzaiące pnucrzyiuująoe tycie. Środek nie­
zbędny dla nie-* skarmionych, przepracowanych, 
nerwowy *j , cl „ryci na różno choroby, rekon 
wa' jcentów, aia ciężarnych i karmiących ko­
tlet, r-chltycznych i skrofulicznych dzieci. Wie 
n lekarz, stwierdza cuaowre wyniki odżywiania 

Janayitanem. Cena p iczki, znwierającei 250 gr. 
zł 3*— _onr._ cir aptec ,: M. KU igery lw ów  
pL Groluchowskich 14, or iz w aptekach i akii, 
dach i ptecznych Sprzedaż hn.-townr . Dr. Schu- 

sler & fkhlor, Tow. Akc. Gdańsk 21 iO

DBAJĄC! 1 SWOJE , DROWIE!! I 
Nr'] rai jiie I n :p preiif' 
w rwy, gwarancja xa każdą itmi

um 4,6 ’ t? zi. mar > syfl 
rskretna ia  pooraniem. 'WML'-3a

Feder Syksfoska *7

jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą 
farbą do bielizny, wapna i celów malarskich. 
Odznaczona ra wystawach w Brukseli i Me- 

djolanie złotymi medalami. 2041

Proszą się przekonać że n a j l a n i s ]  sprzedaje i 
p rzerabia p.erwsTO- « | | T D f i  ta k  d -ki_

i io  nrii°i pbacow hm  fp ter  
K A R C  J .  (  *  4  ;R A
M T  Lwów, Krzyw 10 lub 4KADEJUC. 15 -mmm
ob. Banku H ipotecznego przez dworze.

2106

„W IE K  N O W Y -
pomiescesa stal*:

* ' -«3l

w ponled/i Ikl — fejtefon tygodnio­
wy Raorta f przegląd sportowy, 

wc wtorki — prsegląd mód, 
w Irody — z przyrody i teehnlkl — 
r pogadanki popalarno-naukom1 

w czwartki — dział (liatslistynoy. 
w piątki — dział szaeltnwy.  ̂ r;
w soboty — dodatik pawlsHlowy, * 

■ tytadniową kroniką Ilustrowaną, 
Usly ze stolicy, klnsmafogramy 
Rnftego > kaelk knbleey. - i f

t-
4-

Władysław STARłlAWSfll
Ma£tai fb f Pracownia futer

w e  L w o w ie , u l. W n ło w e . 3
przyjmuje wszelkie roboty w  zakres kuśnier­
stwa wchodzące, inko to: obstalunki, rep© 
racje i przechowanie p.-zez lato i na d ogo-1 

dne spłaty. 27467

m m
młslia i  odnowić 

przedpłat Mi

J. Wojtowicz & S. Juberski
Oom Rolniczo-Handlowy łiwdw, ul, HefmaAska 8
K U P U J E  i  S P R Z E D A J E *

z b o la  siewne, aprowizacyjne i wszelkie ziemiopłody.
D O S T A R C Z A

w ę f i o l  z pierwszorzędnych koncernów G. Śląsk., i  Zagłębia Dą- 
browskego wagonowo wprost z kopalń, jakoteż detalicznie ze skła­
dów we Lwowie i z dostawą przed dom,
n a w o z r  s z t u c z n e  w ilościach wagonowycL i detalicznych ze 
A ladu we Lwowie, tudzie t
K a m ie ń  I i Z u t e r  rzeczni dn\-strzańsKl do budowy względnie 

naDrawy dróg publicznych i robót betonowych 
i a n y  konkurencyjne I d o g o d n e  w arunki zapłaty. 2760/

• ależytość pocztową opłacono ryczałtem,
Drukieir. Spółki druk. KPnss*

Wydawca: 
Lwów. Sokoła 4.

,WięL Nowy" Spółka w«/ wniuza.


